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Z przedzjazdowej wojewódzkiej konferencji PZPR

Lekcja zaangażowania, 
ideowości i patriotyzmu
W dniach 23 i 24 bm. obra­

dowała w Krakowie woje­
wódzka przedz:azdowa konfe­
rencja partyjna.

V7 konferencji uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, premier PRL tow 
Józef Cyrankiewicz, który w 
czasie obrad wygłosił prze­
mówienie.

Referat o dorobku woje­
wódzkiej organizacji PZPR w 
okresie przed z jazdo wym wy­
głosił I sekretarz KW tow. 
Czesław Domagała.

W dyskusji na konferencji 
zabrało głos 27 mówców.

W toku obra'd, po przedsta­
wieniu przez przewód, komi­
sji matki, I sekr. KF PZPR w 
HiL tow. Tadeusza Wachow­
skiego kandydatów — konfe­
rencja w tajnym głosowaniu 
wybrała 90 delegatów na V 
Zjazd partii. M. in. krakows­
ką organizację partyjną będą 
reprezentować na Zjeździe J. 
Cyrankiewicz i Cz. Domagała.

Obrady zakończyło wystą­
pienie I sekretarza KW tow. 
Cz. Domagały.

Krąg reprezentantów dziel­
nicy N. Huta na V Zjazd partii 
poszerzył się o towarzyszkę 
Stanisławę Marglewską-Wa- 
ląg, nauczycielkę i zarazem 
kierownika szkoły podstawo­
wej w Nowej Hucie, członka 
KD PZPR, którą konferencja

wojewódzka wybrała w skład 
delegatów.

*

Do obrad konferencji, jej 
tematyk: i omawianycn 
zagadnień, będziemy je­

szcze powracać. Dziś — chcie- 
liśmy podzielić się z czytel­
nikami wstępnymi refleksja­
mi.

Konferencja nie zamyka 
dyskusji nad tezami — 
stwierdzi! w wygłoszonym re­
feracie tow. Cz. Domagała. 
Mówił on też o tym, że dysku­
sja ta, zgłaszanie wniosków 
przez tysiące ludzi, członków 
partii i bezpartyjnych, wnio­
sków usprawniających naszą 
działalność — stanowi przy­
kład szeroko pojętej demokra­
cji socjalistycznej.

Wrogie zagraniczne ośrodki 
skoncentrowały się na podsy­
caniu w naszym społeczeń­
stwie tendencji odśrodkowycn 
w stosunku do państw socja­
listycznych a zwłaszcza ZSRR, 
na osłabianiu kierowniczej ro­
li partii oraz na wspieraniu 
rewizjonistów. Już chociażby 
z tego więc widać, że walka z 
rewizjonizmem, tak jak i z 
wrogą propagandą, nie może 
być akcją jednorazową.

Tylko angażując członków 
partii w bezpośrednim działa­
niu. w walce z wrogiem kla­
sowym i maskującym swą

działalność rewizjonizmem, 
nadajemy ofensywny charak­
ter pracy partyjnej i wycho­
wawczej oraz stwarzamy wa­
runki dla rzeczywistej, poli­
tycznej jedności partii.

Nad całą dyskusją na wo­
jewódzkiej konferencji
partyjnej dominowała

problematyka kształtowania 
socjalistycznych postaw. Kon­
ferencja była poważnym kro­
kiem naprzód w precyzowaniu 
zadań politycznego wychowa­
nia. W świetle przedzjazdowej 
dyskusji wniosła ona pogłębio­
ne i nowe spojrzenie na wiele 
spraw.

Już zabierający głos w dys­
kusji, w pierwszym dniu de­
legat z Huty im. Lenina L. 
Kowar, podniósł problem za­
angażowania w działalność 
wychowawczą dozoru inżynie­
ryjno-technicznego, od które- 
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Pierwszy sukces olimpijski 
w historii Hutnika

STANISŁAW DRAGAW 
- brązowym medalistą

Delegaci Huty im. Lenina w sali obrad.

D Z I Ś

w numerze:
• Dysku­

tujemy nad i 
tezami na ▼ 
Zjazd Partii 
— str. 3.

• Skargi 
i zażalenia 
załogi — str. 
4.

• Sport 
— str. 5.

• Spot-

Ludzie czynu zjazdowego

przewinie załoga W-21
W tych dniach załoga Wy­

działu Remontów Elek­
trycznych HiL (W-21) 

przystąpiła do remontu jubi­
leuszowego, 50-tysięcznego sil­
nika elektrycznego. Jest to po­
tężny .silnik, o mocy 320 kW 
napędzający ssawy w Siłow­
ni. W czasie wykonywanego 
remontu silnik ten zostanie 
gruntownie przewinięty. Ope­
racji tej dokonuje zespół elek- 
tryków-remontowców z nad- 
mistrzem Tadeuszem Zięciow- 
skim na czele. Pemontowców 
przedstawiamy obok.

Należy nadmienić; że załoga 
Wydz. W-21 odniosła w ciągu 
1C lat pracy w hucie wiele 
sukcesów. Świadczy o tym nie 
tylko 50-tvsięcv wyremonto­
wanych silników, ale również 
liczne, cenne zobowiązania 
wykonywane w terminie i z 
nadwyżką. Także tym razem 
podjęto na cześć V Zjazdu 
Partii zobowiązanie przyspie­
szenia prac przy przewinięciu 
50-tysięcxnego silnika elek­
trycznego o 8 dni.

Oto członkowie wyróżniają­
cego się zespołu (od góry pa­
ram;). Sylwester Litwin — 
brygadzista nawijalni, Ta­
deusz Zięciowski — nadmistrz, 
Czesław Biedziak, Stanisław 
Tarnawa, Edward Majorek — 
nawijacie, Mieczysław Kratul 
— I elektromonter, Władysław 
Zając — mistrz. Józef Knap 
— elektromonter, Stanisław 
Kamiński — brygadziesta o- 
brabiarek. Bolesław Banaś. 
Jan Michalski i Stanisław 
Kubiński — elektromonterzy.

(jd)
Foto B. Łuckoś
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Uwaga na jakości

Kraków, 26-31 X. 1968 r. Cena 50 gr

Blacha ze znakiem fabrycznym HiL
musi odpowiadać najwyższym wymogom

Czyźyny - 
jedno i piękniejszych 

osiedli Nowej Huty
Os. Czyżyny, j»kie ma p®‘ 

wstać na trrenaeh b. lotniska, 
przewidziane jest na około 35 
tys. mieszkańców. Będzie to jed­
no z ładniejszych osiedli dziel­
nicy, posiadające szczególnie du­
że zieleńców, drzew, krzewów, 
rabatów kwiatowych.

Zgodnie z planem wnętrze o- 
siedla zajmie duży park z licz­
nymi urządzeniami sportowymi. 
M. in. projekt przewiduje bu­
dowę hali sportowej i krytej 
pływalni. W pobliżu parku sta­
ną szkoły, przedszkola i inne 
tego rodzaju obiekty, otoczone 
setkami ozdobnych drzew i 
krzewów.

Pięściarz Ilutnlka Stanisław 
Dragan, uczeń trenera Bronisła­
wa Olejniczaka, odniósł naj­
większy sukces w swej dotych­
czasowej karierze — wywal- 
'■zył brązowy medal ns XIX 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Meksyku. Jest to pierwszy me­
dal olimpijski w 18-letniej hi­
storii klubu sportowego Hut­
nik.

O sukcesie Dragana zadecy­
dował bardzo dobry pojedy­
nek ćwierćfinałowy, w którym 
pięściarz Hutnika pokonał Wio­
cha Facchinetticgo. W półfina­
le Dragan zmierzył się ze 
starym rywalem Rumunem Mo- 
neą. Nasz pięściarz był począt­
kowo mało aktywny ale w mia­
rę upływu czasu coraz częściej 
dochodził do głosu. W trzeciej 
rundzie jego przewaga była 
wyraźna, po jednym z jego cio­
sów Rumun był liczony. Czy­
telnicy. którzy oglądali ten po­
jedynek w telewizji, zwrócili 
uwagę, te Dragan nie wyko­
rzystał tego należycie, osłabił 
swój atak.

Można by dyskutować, czy 
werdykt sędziowski był w tym 
wypadku słuszny, no ale jed­
nak brązowy medal też się li­
czy. Gratulujemy! (wb)
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SZCZEPIENIA 

PRZECIW TĘŻCOWI
Jak już informowaliśmy, kie­

rownictwo Zakładów Leczniczo- 
Zapobiegawczych Huty im. Le­
nina podjęło olbrzymią akcję, 
mającą na celu czynne uodpor­
nienie przeciw zakażeniu tęż­
cem pracowników tych zakła­
dów przemysłowych, nad któ­
rymi sprawuje opiekę zdro­
wotną.

Z każdym rokiem notuje się 
szybki wzrost wypadków ura­
zowych, tak pora praca jak i w 
pracy. Każde skaleczenie skóry, 
nawet najdrobniejsze, jest zwią­
zane z niebezpieczeństwem za­
każenia tężcem, które mimo ol­
brzymich postępów medzcyny 
powoduje bardzo niebezpieczną 
chorobę kończącą się najczęściej 
śmiercią.

Szczepienia będą miały cha­
rakter zorganizowany, kierow­
nictwa jednostek organizacyj­
nych (wydziałów) przygotują 
listy pracowników, dla których 
zostaną wyznaczone terminy 
zgłoszeń do szczepień w swoich 
rejonowych przychodniach le­
karskich. Do szczepienia należy 
każdorazowo zabrać ze sobą le­
gitymację ubezpieczeniową, do 
której zostanie wpisana odpo­
wiednia adnotacja. J.I.

W poprzednim numerze „Głosu" zajęliśmy się bardziej 
szczegółowo sprawą jakości blachy gorącowalcowanej. 
Staraliśmy się wykazać jakie konsekwencje powoduje 

dla huty — i nie tylko dla niej, ale i dla kooperantów — 
obniżenie jakości wyrobu, nie osiąganie zaplanowanego u- 
zyskn, nieterminowe i niepełne realizowanie zamówień. 
Rzecz jednak w tym, że kłopoty jakościowe nie występują 
lęłkó w "tym jednym wydziale huty, dają onesobie"żnać 
również bardzo wyraźnie i w Walcowni Zimnej Blach, jed­
nym z czołowych wydziałów, dających gotową produkcie 
towarową i wpływających swą pracą na wyniki całego za­
jadu.

ZA MAŁY UZYSK

Zacznijmy od blachy zimno­
walcowanej czarnej — pro­
dukowanej w P-62 zarówno 
dla odbiorców krajowych jak 
i na eksport. Uzysk jest tu­
taj decydującym zagadnie-

niem. Niedotrzymanie wskaź­
ników bodajże o dziesiętna 
część procentu powoduje kon­
sekwencje finansowe idące 
niestety w miliony złotych.

Zaplanowany na rok ubie­
gły uzysk blachy czarnej wy­
nosił — w myśl dyrektyw

Hutnicy realizują zobowiązania
przedzjazdowe

O dalszych wykonanych już 
w pełni zobowiązaniach za­
meldowały załogi: WYDZ. 
RUR ZGRZEWANYCH i 
WYDZ. PRZEROBU ŻUŻLA. 
Pierwsza z nich postanowiła 
dać ponad plan 4.5 tys. ton 
rur stalowych, dała natomiast 
— 5.487 ton (120 proc, wyko­
nania). Druga zobowiązała się 
na cześć Zjazdu Partii wyko­
nać dodatkowo 60.000 ton żuż­
la granulowanego. Dostarczyła 
już 77.5 tys. ton (130 proc, wy­
konania).

Bardzo blisko mety jest już 
załoga WYDZ. SZAMOTOWE­
GO ZMO. Swe zobowiązanie 
wykonała w 92 proc, (miała 
dać dodatkowe 1.000 ton wy­
robów. dostarczyła zaś 922 to­
ny). W 90 proc, wykonała zo­
bowiązanie załoga OCYNKO­
WANI BLACH. Jej czyn przed- 
zjazdowy to 2.000 ton blachy 
ponad pian (dostarczyła już 
1.784 tony). Taki sam wynik 
mają pracownicy WALCOW­
NI KĘSÓW P-60. wykonali 
zobowiązanie w 90 proc.; z 
21.000 ton zadeklarowanych 
dodatkowo kęsów dostarczyli 
już 18.560 ton.

Poważnie zaawansowaną 
realizację zobowiązań mają 
również załogi: WYDZIAŁU 
WLEWNIC ( 84 proc.), WAL-

COWNI ZGNIATACZ w pro­
dukcji kęsisk (82 proc.), WAL­
COWNI ZIMNEJ BLACH w 
produkcji taśmy ciętej (80 
proc.) i WYDZ. ZASADOWE­
GO ZMO (75 proc.). Jeżeli na­
dal pracować będą dobrze i 
wydajnie, jeżeli dołożą starań, 
możliwe wydaje się pełne wy­
konanie podjętych zobowią­
zań w okresie V Zjazdu Partii. 
Byłoby to piękne poparcie te­
go ważnego wydarzenia w ży­
ciu narodu, byłby to czyn go­
dny przodujących załóg huty.

Są jednakże i minusy, na 
które należy zwrócić uwagę. 
Otóż nie wszystkie wydziały 
poszły naprzód w realizacji 
zobowiązań. W kilku przypad­
kach zanotowaliśmy niestety 
regres. I tak np. załoga WAL­
COWNI DROBNEJ miała już 
wykonane zobowiązanie, 
dostarczyła bowiem więcej niż 
zadeklarowała profili drob­
nych (ponad 12.000 ton). Obec­
nie zrobiła krok w tył .niedo­
bór z ub. miesiąca w ilości ok. 
1.5 tys. ton profili drobnych I 
spowodował, że jej zobowią- t 
zanie jest znowu niewykona­
ne. Stan realizacji — 94 proc, j 
Cofnęła się również ponow­
nie załoga WALCOWNI ZIM­
NEJ BLACH, która w produ­
kcji blachy czarnej wykazuje 
obecnie tylko mały procent 
realizacji zobowiązania oraz 
załoga Wielkich Pieców, (jd)

Zjcdnoczenia — 87 proc. Wy­
konano zaledwie 85.2 proc. 
Pociągnęło to za sobą ogrom­
ną stratę, ale nie na tym chcę 
teraz skupić uwagę. Tego ro­
ku zaplanowany został uzysk 
w tej samej wysokości co po­
przednio': 87 proc. Jest to co- 
rńawda dość „wyśrubowany" 
wsKaźnik, ale chyba realny. 
Niestety i w bieżącym roku 
walcownicy z P-62 nie osiąg­
nęli go. W lipcu — dla przy­
siadu — mieli 86,9 prsc. uzy­
sku. w sierpniu — 86,9 proc., 
we wrześniu 87 proc, (brawo! 
— to jednocześnie dowód, że 
wskaźnik nie jest niebotycz­
nie wysoki). Za XII kwartał 
osiągnięto 86,9 proc, uzysku a 
ou początku br. 86,8 proc.

Dwie dziesiętne procenta, to 
na pozór bardzo niewiele. A 
jednak, 
większe zużycie wsadu czyli 
blachy gorącowalcowanej w 
kręgach. Przeliczmy procenty 
na metal: okazuje się, że na 
samym tylko wsadzie koszto­
wało to walcowników HIC ton 
blachy. A na złotówki: slrata 
wyniosła ok. 1.8 min. Kwota 
nie do pogardzenia, nawet dla 
takich „potentatów” jak Wal­
cownia Zimna Blach. Liczmy 
dalej. Ze wsadu, który został 
stracony dla produkcji można 
było uzyskać 960 ton blachy 
czarnej. Po sprzedaniu tej 
blachy odbiorcom, do kasy 
huty wpłynęłoby dodatkowo 
5.9 min złotych. Zsumujmy to 
co utracono z identycznego 
powodu w Walcowni Gorącej 
Blach i tutaj, okaże się. że bi­
lans pracy naszej huty mógł 
być o ponad 80 min złotych 
lepszy. Ta liczba mówi sama 
za siebie.

Kryje się za tym

NIEZREALIZOWANE 
ZAMÓWIENIA

Przejdźmy teraz od finanso­
wej strony zagadnienia do tego, 
co równie ważne, a może na­
wet jeszcze ważniejsze. Do re­
alizacji konkretnych zamó­
wień klientów. Niestety i z 

I tym nie jest różowo. C-bser- 
i wujemy spadek wykonania 
j zamówień (na biachę czarna. 
I trafo i taśmę) w porównaniu 

do sierpnia br. Wówczas za­
dania wykonane były w 99.16 
proc., we wrześniu natomiast 
w 99.06 proc. Tonażowy 
„dług” Walcowni Zimnej wy­
nosił wtedy 3,6 tys. ton, teraz 

(Dalszy ciąg na str. 4)
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Włodzimierz Sokorski I9M 
spotkał się ze ZBoWiD-owcami HIL I

W ramach obchodów XXV 
rocznicy Ludowego Wojsk« 
Polskiego przybył do naszej 
huty na zaproszenie Zarządu 
Fabrycznego ZBoWiD I za­
stępca dowódcy I Dywizji WP 
im. Tadeusza KościusjM płk 
Włodzimierz SOKORSKI, o- 
becnie przewodniczący Komi­
tetu ds. Radia i Telewizji. Po 
zwlpdżeniu huty, tow. W. So­
korski udał się do 
ZBoWiD 
żołnierze 
powitali 
zwiedził 
HiL. po 
Gościa 
Dałkowski.

Następnie odbyło się żoł- 
. nierskie spotkanie w Klubie 
ZBoWiD HiL, który nie mógł 
pomieścić wszystkich przyby­
łych na uroczystość komba­
tantów. Na spotkanie przyby­
li m. in.: płk. Aleksander Pa- 
sierbiński — z-ca przew. Za­
rządu Okręgu ZBoWiD w Kra­
kowie, płk Karol Betlej, mgr 
ini-W. Kiinstler — z-ca pre­
zesa Żarz. Oddz. ZBoWiD. 
Po powitaniu miły gość po- 

•dzielił się wspomnieniami z 
okresu powstawania I, II i 
ijywizji Wojska Polskiego 
ziemi radzieckiej.

Spotkanie zakończone 
stało występami zespołów 
tystycznych ZDK HiL, które 
tow. Sokorski obdarzył kwia­
tami.

Klubu
HiL. gdzie dawni 
z Sielc serdecznie go
Z zainteresowaniem 
muzeum ZBoWiD 

którym oprowadzał 
nrezes tow. Antoni

III 
na

zo- 
ar-

J. B.
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Aktyw kobiecy szkoli się Ä"
•/ • •/ *- Henryk

działów huty- Cel ten został 
w pełni osiągnięty. Uczest­
niczki — przewodniczące wy­
działowych komisji ds. kobiet 
pracujących — miały wicie 
ważnych spraw do omówie­
nia 1 szereg doświadczeń z 
własnych wydziałów do prze- . 
kazania kołeżankółn, .co—"w.

W niedzielę 20 bm. zakoń­
czyło się trzydniowe, wy­
jazdowe szkolenie Komi­

sji d.s. Kobiet Pracujących
przy Radzie Zakładowej
Kombinatu. Szkolenie odbyło 
się w domu wczasowym HiL 
w Sromowcach Niżnych, gdyż 

.ewyjazd ten miał'na celu — 
- poza szeregiem cennych, wy---dalszej 'konaókwonejió«.etertiwi 

kładów — także bliższe poż- wzajemne kontakty i -wzmóc- 
nanie się i wymianę doświad- ni współpracę.
czeń aktywu kobiecego z wy-

Uznanie za odwagę!

Foto: B. f.uckoś

I

ę ą sytuacje, w których 
‘'szybkość działania I 
trafność decyzji mogą 
wpłynąć na uratowanie o- 
aromnego majątku. I je- 
dnocz-śnic — zawahania 
sie, brak zdecydowania i 
inicjatywy, może spowo­
dować poważne straty. 
Postawę charakteryzującą 
sję odwagą i wielką ini- 
ejcti/zcą wykazał os’atnio 
NT^FAN Rv.ę _ kierow­
ać ścrn.rwhodu. marki .."tuk" 
w naszym Wvd.'*al" Trans­
portu Samochodowego, za­
trudniony tutaj od 3 lat 
~fw hucie od z górą 15 lat).
O czynie. którego dokonał 
warto napisać kilka cie- 

• ^e>ni na nie 
bowiem zasłużył.

.4 bule to tek. Przejeż- 
diaiac samochodem obok 
nasraj hutniczej stacji 
benzynowej zauważył Ste­
fan Ryś płonący autobus 
HPR-u .stojący tuż koło 
pompy benzynowej. Paliła 
się cześć poiaróy w miej­
sc" rdri’ baku wlewa 
się benzynę. Wiadomo czym, 
to grozi. Pożar — jeśliby

Tow. Sokorski wpisuje się do 
pamiątkowej księgi.

Fot. J. Podlecki

Dla hutników - kuracjuszy
Załoga Przedsiębiorstwa 

Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina oraz przedsię­
biorstw podwykonawczych, o- 
próct swego podstawowego 
zadania, jakim jest budowa 
kombinatu, realizuje szereg 
inwestycji również na innym 
terenie. Aktualnie na przy­
kład budowniczowie kombi­
natu wznoszą pijalnię zdro­
jową w Krynicy. Ten piękny 
obiekt, który ma być gotowy 
w 1970 roku, przyczyni się w 
znacznej mierze do rozszerze­
nia usług perły naszych u- 
zdrowisk. Oprócz właściwej 
pijalni, która pozwoli na zna­
czne zwiększenie produkcji 
wód leczniczych, w budynku 
ulokowana zostanie m. in.
sala koncertowa. Koncer- Kierujący budową mistrz An­
ty orkiestry zdrojowej, tra- drzej Prusak.

Samo szkolenie przyniesie 

ogarnął wóz — spowodo­
wałby wybuch benzyny i 
gwałtowne rozprzestrze­
nienie się ognia. Niechyb­
nie zajęłaby się stacja ben­
zynowa. Skutki mogły być 
tragiczne.

Nasz kierowca zdutcażyl 
jednak, że większe niebez­
pieczeństwo niż płonący 
samochód, stanowi kani­
ster z benzyna stojący do­
słownie tuż koło pomny 
benzynowej i również pło­
nący. Mało tego, paliła się 
już także rozlana na ziemi 
benzyna. Każdej sekundy 
mógł nastąpić wybuch. Ste­
fan Ryś nie namyślał się 
ani chwili, błyskawicznie 
wyskoczył ze. swego wozu, 
złapał gaśnicę, rzucił się 
gas‘6 pożar kanistra.

Czy zdawał sobie spra­
wę z niebezpieczeństwa? 
Mógł przecież — w razie 
wybuchu 
ciężki z 
myilał o 
kierowca 
le, że z 
nie ma żartów. Driał-ł. Nie 
mógł inaczej postąpić.

Interwent''' okazała się 
skuteczna. Przy omocy 
gaśnicy zdołał stłumić po­
żar w zarodku. W tym sa­
mym czasie udało się uga­
sić tak;c autobus — -Jtraż 
Pożarna HiL, która nieba­
wem przyj-chała na miej­
sc' nie miała już nic do ro­
boty.

Bez wielkich słów i pa­
tosu, można chyba stwier­
dza, że Stefan Ryś swym, 
odważnym, dzielnym czy­
nem uratował stację ben­
zynową HiL przed zniszcze­
niem. Szczere, serdeczne 
gratulacje za taką postaw# 

(Jd)

benzyny odnieść 
poparzenia. Nie 
tym, chociaż jako 
wiedział doskona- 
płonaca benzyna

Dla uczczenia V Zjazdu PartuZałoga HPR 
przyspiesza remont 
w. pieca nr 3

Przed kilku dniami został 
wygaszony wielki piec nr 3 
huty celem dokonania Jego 

kapitalnego remontu. Jest to 
ogromne i bardzo kosztowne 
przedsięwzięcie. Wystarczy 
powiedzieć, żc koszt remontu 
tego stalowego kolosa wy­
niesie ponad 55 min złotych, 
a czasokres prac — ok. dwóch 
miesięcy. Remont wykonuje 
zalega OR HPH z naszej huty 
wsparta specjalistycznymi e- 
kipam: śląskiego HPR. W tej 
chwili prace angażują kilku­
set pracowników, a w chwi­
lach najwyższego natężenia 

dycyjnie już cieszą się du­
żym powodzeniem u krynic­
kich kuracjuszy.

Generalnym wykonawcą pi­
jalni jest Zarząd Budowlano- 
Montażowy nr 2 PPB HiL. wb

uczestnikom dużą pomoc w 
j pracy komisji. Tow.

Henryka Staimachowska o- 
mówiła obszernie rozwój 
ruchu kobiecego w święcie 
i w Polsce, objaśniła szereg 
dokumentów i uchwał regu­
lujących działalność organiza­
cji kobiecych. Sekretarz RZK 
tow. Alfred Miodowicz wy­
głosił prelekcje na. temat sto­
sunków mięrlżyluś/z.feęh, współ 
pracy w zaRłąda«)'! wydzia­
łach — w świilTc tez V Zjaz­
du PZPR. O sprawach bez­
pieczeństwa i higieny pracy 
mówił tow. Henryk Goźdzle- 
la. Żywą dyskusję wywołał 
wykład o prawie pracy i nie­
porozumieniach wynikają­
cych między pracownikami i 
kierownictweirt: Padało ‘wiele 
pytań, na które wyczerpują­
cych odpowiedzi udzielał pre­
legent — przewodniczący Ko­
misji Rozjemczej przy RZK 
HiL mgr Antoni Bochenek-

W drugim dniu szkolenia 
do Sromowiec przybyła także 
Komisja Młodzieżowa przy 
RZK. Wszyscy uczestnicy 
wrócili z przekonaniem, że 
takie szkolenia są bardzo po­
trzebne i pożyteczne, (kp) 
miiiiiiiiiirtiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiHmimiiiiiiniiiiiiimiimiinninmmiiinnniiiinnuiiiiiiiiiiimiiimmiiinittiiiiiiiinimmiiniiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiii

Jak wykonujemy plan?

102

TABELA WYKONANIA ZADAŃ profile drobne prod. sur. 98
PRODUKCYJNYCH HiL prod. gotowa 99

DO DNIA 24 BM. WŁ. walcówka prod. surowa 113
prod. gotowa 103proc. Walcownia Zimna Blachplanu blacha czarna prod. sur. 108

ZMO — wyroby szamotowe 100 prod. gotowa 102
- wyroby zasadowe 103 blacha ocyn. prod. sur. 101

dolomit 98 prod. gotowa 102
wapno 107 blacha ocynowana ogn. 100
wyroby smołowo-dolom. 115 prod. gotowa 101

ZK — koks ogółem 99 blacha ocyn. elektrolit. 98
koks wielkopiecowy 99 prod. gotowa 93
smoła 102 taśma 89
benzol 97 Wydz. Rur Zgrzewanych
siarczan amonu 100 rury prod. surowa 114

Aglomerownia nr 1 109 prod. gotowa 104
Aglomerownia nr 2 106 profile zimno gięte 91
Wielkie Piece — surówka 106 Wydz. Odlewnie
Wydz. Przerobu Żużla prod. ogółem 97

żużel granulowany 102 stal elektrycaia surowa 100
żużel pienisty 12 odlewy staliwne 71
żużel kawałkowy 118 odlewv żeliwne 07

Stalcwr.ia Martenowska 109 Wydział W-3
SMlownia Konwertorowa 106 wyroby kute ogółem 93
Wydz. Wlewnic — wlewnice 110 odkuwki swób. kute 92
Wydz. Walcownie Wstępna Prod. ogółem 67

kęsiska prod. surowa 105 konstrukcje stalow.e 100
prod. gotowa 105 Siłownia — energia elektr. 102
kęsy prod. surowa 102 Stalownie HiL — stal ogółem 108
prod, gotowa 

Walcownia Slabing
slaby prod, surowa 
prod, gotowa 

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa
prod, gotowa 

Walcownia Drobna 

119
114

107
101

robót, liczba remontowców 
wzrośnie jeszcze bardziej.

Remontowej z HPR podjęli 
na eieść V Zjazdu PZPR 
wiele zobowiązań i zaciągnęli 
warty pracy. Przede wszyst­
kim zamierzają oni przyspie­
szyć termin oddania pieca do 
eksploatacji załodze F-49 
dzięki czemu będzie ona mia­
ła możność wyprodukowania 
dodatkowo tysięcy ton su­
rówki. To wielkie i cenne 
zobowiązanie załogi HPR wy­
konywane jest ofiarnie od 
samego rozpoczęcia remontu 
Życzymy pomyślnej, pełnej 
realizacji! (jd)

Kącik TRZZ
TRASA ZAMKÓW ŚLĄSKICH

W dniach 26—27 bm. Zarząd 
Fabryczny TRZZ organizuje wy­
cieczkę nauko wo-turystyczną 
„trasą zamków śląskich” do O- 
pola i Wrocławia. Wyjazd au­
tobusem w dniu 26. X. o godz. 
13 z Placu Centralnego.

W czasie zwiedzania będą fo­
tografowane zabytki historycz­
ne odbudowane ze zniszczeń 
wojennych. Z amatorskich zdjęć 
będzie zorganizowana wystawa 
fotografii Ziem Zachodnich.

*
Z okazji 19 rocznley powsta­

nia NBD w dniu 18 bm. w Og­
nisku Młodych odbyło się spot­
kanie młodzieży robotniczej z 
dyr. Ośrodka Kultury i Infor­
macji NRD w Krakowie tow. 
Harry Kirschem. W spotkaniu 
wzięło udział 88 osób. Żywą 
dyskusja świadczyła o zainte­
resowaniu młodzieży sprawami 
niemieckimi. Tow. H. Kirsch 
■charakteryzował osiągnięcia u- 
stroju socjalistycznego w NRD, 
jak również podał przykłady 
odradzania sic faszyzmu' i hit­
leryzmu w NRF,

WYSTAWA O BRECHCIE
W wyniku współpracy i O- 

środkiem Kultury i Informacji 
NRD w Krakowie — Zarząd 
Fabryczny TRZZ otrzymał ze­
staw plansz z Berlina o B. 
Brechcie. W tej chwili wystawa 
została przekazana do 7.DK — 
HiL, z kolei zostanie ekspono­
wana w kołach wydziałowych 
TRZZ. Plansze obrazują doro­
bek twórczości B. Brechta. Ot­
warcie wystawy nastąpi 28 bm. 
Odbędzie się też występ artys­
tów scen krakowskich, którzy 
wykonają songi Brechta — o 
godz. 19.30 w ZDK os. Młodoś­
ci.

Członkowie ' I sympatycy 
TRZZ iłtile widziani.

MIKOŁAJ SAJEWICZ

I

Dziś kolejne losowanie 
książeczek 

lamochodowych PKO
W sobotę 26 bm. odbędzie się 
godzinie 9 w sali kina „Związ-o _ .

kowiec” w Krakowie przy ul. 
Grzegórzeckiej 71, kolejne loso­
wanie premii w postaci samo­
chodów osobowych wśród właś­
cicieli premiowych, umiejsco­
wionych książeczek oszczędnoś­
ciowych PKO, wystawionych na 
terenie Krakowa i województwa 
krakowskiego. Tym razem roz­
losowane zostaną samochody 
następujących marek: Warsza­
wa 204, Moskwicz 408. Wart­
burg Standard 353, Trabant li­
muzyna 601, Trabant combi 601, 
Syrena 104.

PRACOWALI DOBRZE
RYfSlfcżNIE.W ostatnią deka­
dę bież miesiąca weszło ki*ka 
wydz’al'.w huty z bardzo do­
brymi wynikami produkcyjny­
mi. Dzięki rytmicznej realizacji 
zadań dobowych udało się im

»

3 kwartały w TE 
wykonanych zobowiązań
Efekty współzawodnictwa pra­

cy w TE za 3 kwartały br. są 
bardzo zadawalające. Wartość 
podjętych i zrealizowanych zo­
bowiązań produkcyjnych, osz­
czędnościowych i . czynów spo­
łecznych zrealizowanych w cią­
gu 9 miesięcy br. wynosi 
26.229.928 zł, co stanowi 216 
proc, w stosunku do zawartej 
umowy o socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy na 
cały rok 1968 pomiędzy KSR 
TE a KSR HiL. Osiągnięcie tych 
wyników było możliwe dzięki 
skrjl podejmowania przez za­
łogę dodatkowych zobowiązań 
dla uczczenia V Zjazdu Partii.

Z cenniejszych zobowiązań 
zadeklarowanych dodatkowo 
przez załogę dla uczczenia V 
Zjazdu P7TR wymienić należy 
chociażby:

Wydział Gazowy W26 — wy­
tworzenie ponad 15 MO.OTO Nm 
sześć, tlenu przemysłowego o 
wartości 4.212.7M zł.

Wydział Cieplny W25 — po­
nad plan 59.588 ton pary o 
wartości 2.154 834 zł.

Dodatkowa
Przed zbliżającym się V Zja­

zdem Polskiej ¿jednoczonej 
Partii Robotniczej, załoga 

Hi.ty im. I.enina w dalszym 
ciągu podejmuje wartościowe 
zobowiązania produkcyjne i spo­
łeczne.

Ostatnio o postanowieniach 
tych zameldowali pracownicy 
Pionu Gł. Energetyka. I tak np. 
w Wydziale Remontów Elek­
trycznych cala załoga wraz z 
przodującą BPS R. NOWAKA 
— podjęła się skrócić cza» 
remontowanych maszyn elek­
trycznych na łączną wartość 422 
tys. zł. oraz przepracować spo­
łecznie 3509 godzin.

Załoga Oddziału 
Tlenu w Wydziale 
pod kierownictwem 
W. REJMANA i S. DOBRO- 
MOI-SKIEGO zobowiązała się 
do wyprodukowania ponad plan 
5 min m’ tlenu przemysłowego, 
a pracownicy Oddziału Sieci i 
Stacji Gazowych kierowani 
przez mistrza .1. KALISIA wy­
konają dodatkowe prace związa­
ne » odcięciem rurociągów po

Wytwórni 
Gazowym 

inżynierów

Począwszy od dnia 16 paź­
dziernika Oddziały PKO pro­
wadzące rachunek wkładów na 
tych książeczkach, udostępniają 
zainteresowanym — za okaza­
niem książeczek — spisy książe­
czek PKO zakwalifikowanych 
do losowania. Ponadto spisy te 
będą udostępnione za okazaniem 
książeczek osobom obecnym na 
sali losowań w dniu 26 paździer­
nika br. przez jedną godzinę 
przed ustalonym terminem lo­
sowania tj. między godziną 8 
a 9.

Nowa Huta ma — jak dotąd 
— duże szczęście do losowań sa­
mochodowych książeczek, świa­
dczy o tym duża Ilość pojazdów, 
które przypadły już tej dziel­
nicy. Zobaczymy, czy i tym ra­
zem uśmiechnie się do nas 
szczęście. (jd) 

I

wysoko przekroczyć plany. Bar­
dzo dobrze od początku paź­
dziernika pracuje załoga Wiel­
kich Pieców. Wykonała swe za­
dania dając dodatkowo 13 tys. 
ton surówki. Dobrze spisały się 
też załogi obu naszych Aglome­
rowni. Wykonały one plany w 
109 proc, (spiekalnia nr 1) i w 
106 proc, (spiekalnia nr 2). Do­
datkowa produkcja aglomeratu 
wyniosła ok. 14 tys. ton. Dos­
konale pracuje załoga Stalowni 
Martenowskiej. Rozwinęła ona 
bardzo mocne tempo pracy, wy­
konała plan w 109 proc. Dodat­
kowa produkcja stali wyniosła 
ok. 15 tys. ton. Dotrzymali jej 
kroku sąsiedzi ze Stalowni Kon­
wertorowej. Wykonali zadania 
w 106 proc, dając ponad plan 
ok. 4 tys. ton stali. Zanosi się 
więc na bardzo dobry rezultat 
w skali miesiąca: dodatkowa 
produkcja stali w hucie zbliża 
się już do 20 tys. ton, a to oz­
nacza bardzo dobre zaopatrze­
nie we wsad naszych wydzia­
łów walcowniczych.

WYKONALI ZADANIA PRO­
DUKCYJNE. Bardzo dobrze pra­
cowała też załoga Wydz. Wlew­
nic. Wykonała plan w 110 proc., 
dala dodatkowo ok. 800 ton 
wlewnic. Dobrze i rytmicznie 
wvkonały swe zadania załogi 
Wvdz. Walcownie Wrtepne oraz 
Walcowni Slabing. Plan pro­
dukcji kęsisk został wykonany 
w 105 proc, (dodatkowa ich pro­
dukcja wyniosła ok. 7 tys. ton), 
plan produkcji kęsów — w 102

w posz- 
Pionu

Wydział Siłownia W80 — wy­
tworzenie ponad plan 4 050 MWh 
energii elektrycznej o wartości 
1.242.000 zł.

Ponadto w ramach czynu 
zjazdowego, utworzonych zosta­
ło 5 nowych BPS, 3 z istnieją­
cych już 24 BPS walczą o za­
szczytny tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej im. V Zjazdu 
PZPR.

Powstały również warty pro­
dukcyjne w liczbie 130 
czególnych wydziałach 
TE.

Jak 
ruch 
akcja 
zań dla uczczenia V 
PZPR rozwija się prawidłowo i 
dlatego też kolektyw Pionu TE 
wystąpił z inicjatywa stworze­
nia dodatkowych bodźców eko­
nomicznych, ustalając 3 pre­
miowane miejsca dla wyróżnia­
jących się wydziałów. Przewi­
dziane zostały również 
miejsca premiowane dla 
różniających się w pracy

z powyższego wynika, 
współzawodnictwa oras 
podejmowania zobowią- 

7, jazda

trzy 
wy-

produkcja 
gazie wielkopiecowym — w celu 
poprawy warunków bhp w Sta­
lowni Martenowskiej.

Ponadto pracownicy inżynie­
ryjno-techniczni komórek fun» 
kcjonalnych Gł. Energetyka 
podjęli w sumie 13 zobowiązań, 
obejmujących rozwiązania sze­
regu problemowych zagadnień 
technicznych i ekonomicznych, 
mających wpływ na poprawę 
wyników gospodarczych pionu.

(P.M.)

Takich spotkań więcejI
i bm. w przedszkolu nr 113 w 

osiedlu Jagiellońsl tu odbyło się 
spotkanie przedstawicieli zakła­
du opiekuńczego P-60 z kierow­
nictwem przedszkola, gronem 
wychowawczym, personelem po­
mocniczym i komitetem rodzi­
cielskim.

Analizując wyniki dotychcza­
sowej współpracy z zakładem 
opiekuńczy ro. ■ kierowuiczka
przedszkola ob. Maria Gadek 
wyraziła uznanie dla postawy 
opiekunów. Omówiono plan dal­
szej współpracy, dotyczącej za­
gadnień wychowawczych, przy­
gotowania dzieci do życia w 
socjalistycznym społeczeństwie. 
Planuje się m. in. wygłasza­
nie prelekcji i odczytów dla ro­
dziców, przez zapraszanych spe­
cjalistów i pedagogów.

Miłą niespodzianką było przy­
bycie wraz z przedstawicielami 
wydziału opiekuńczego (tow. 
tow. Rubiniak i Burda) — u- 
czestnika szlaku bojowego od 
Lenino do Berlina ob. Piotrow­
skiego, którego barwne wspom­
nienia z lat wojny bardzo uroz­
maiciły spotkanie. Miało ono 
wyjątkowa wymowę, zbiegło się 
bowiem z 25 rocznica powstania 
Ludowego Wojska Polskiego.

Więcej takich spotkań! 
LUDWIK BAŃKOWSKI

tys.

Są 
za-

proc, (dodatkowa produkcja ok. 
700 toni. Pochwala należy się 
szczególnie walcownikom ze 
Slabinga — pokonali oni już 
trudności fwstępnego okresu 
eksploatacji, pracują coraz le­
piej. Plan wykonali w 114 proc, 
dając dodatkowo ponad 5 
ton slabów.

POZOSTALI W TYLE, 
jednakże i „cienie”. Kilka 
lóg nie wykonało zadań pro­
dukcyjnych, pozostało w tyle. 
Załoga ZK huty uzyskała po 99 
proc, wykonania planu koksu o- 
gółem i koksu wielkopiecowe­
go. Nie wykonała zadań załoga 
Walcowni Drobnej w produkcji 
profili, niedobór jest niewielki, 
wynosi ok. 100 ton. Nie został 
również wykonany plan pro­
dukcji blachy ocynowanej elek­
trolitycznie i taimy; niedobory 
wynoszą po kilkaset ton.

ŚREDNI CZAS TOSTOJU 
WAGONÓW DWA RAZY 
PRZEKROCZONY. Uwaga: w 
ciągu ostatnich dni nastąpiło 
znowu pewne pogorszenie rota­
cji wagonów PKP w hucie. Są 
przekroczenia limitu, który wy­
nosi obecnie 11,1 godzin. Oto jak 
w poszczególnych dniach kształ­
tował się średni czas postoju 
wagonów PKP na terenie HiL: 
17 hm. — 9.7 godz., 13 bm — 
12.3 godz. .'przekroozenieil, 19 
bm. — 13 6 godz. (przekrocze­
nie!). 20 bm. 10.5 godz., 21 bm. 
— 9.9 godz.. 22 bm. — 7,4 godz., 
23 bm. — 8,2 godz, (jd)
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Oushutuiemu nad tezami
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Teofila Nitschke -członek prezydium Rady Zakładowej
ZMO

Stosunki międzyludzkie
ważna sprawa

. du i ich spraw zawodowych. 
Niewątpliwie wtedy kobiety 
będą częściej zauważane przez 
kierownictwa wydziałów.

Zapoznając się z tezami 
na V Zjazd zwróciłam 
szczególną uwagę na 

poruszenie w nich spraw mię­
dzyludzkich. Jest to bardzo 
ważne zagadnienie. Z długiej 
już mojej pracy związkowej, z 
doświadczeń w niej nabytych 
staram się wyciągnąć wnioski 
również w zakresie stosunków 
międzyludzkich.

Interesują mnie zwłaszcza 
sprawy kobiet w naszym Za­
kładzie Materiałów Ogniotr­
wałych. Pracuje ich tu­
taj około 280, a więc nie ma­
ło, głównie w wydziale szamo­
towym i chromomagnezyto- 
wym. Uważam, że dlatego 
głos kobiet powinien się bar­
dziej liczyć w sprawach pro­
dukcyjnych, że powinny one

pełniej wykonywać 
współgospodarzy. Komisja Ko­
bieca przy Radzie Zakłado­
wej współdecyduje o sprawcch 
socjalnych, jak np. rozdział 
wczasów, miejsc na koloniach 
t zimowiskach, kobiety ucze­
stniczą również w sprawach 
bhp, cle to jeszcze nie wszy­
stko. Większy powinien być 
udział kobiet w kolektywach 
wydziałowych, zdanie ich po­
winno być cenione i wysłu­
chiwane w każdej ważniej­
szej sprawie wydziału zatru­
dniającego kobiety.

Z drugiej strony również 
same kobiety pracujące w 
ZMO powinny śmielej akty­
wizować się. jak najszerzej 
biorąc udział we wszystkich 
sprawach dotyczących Zakła-

rolę

Wiród problemów pracow­
nic ZMO spotykam także 
problem płac. Mianowicie 
zrównania kobiet pod wzglą­
dem placowym z mężczyzna­
mi, jeśli wykonują dobrze tę 
samą pracę, jak mężczyźni. 
Zdarzają się bowiem jeszcze 
nierówności w systemie wy­
nagradzania, niczym nieuspra­
wiedliwione, skoro mamy 
równouprawnienie kobiet. Po­
ruszam te sprawy, ponieważ 
one także należą do proble­
mów międzyludzkich, dysku­
towanych w Zakładzie i i- 
stniejących naprawdę. W to­
czącej się obecnie wielkiej dy­
skusji przedzjazdowej. obej­
mującej całą załogę huty, w 
tym i naszych Zakładów, jest 
miejsce na wszystkie te spra­
wy. które ujęte zostały w te­
zach przedzjazdowych. wyty­
czających kierunki dyskusji. 
Dużo można w ten sposób po­
prawić.

Fragment prezydium konferencji.

Z przedzjazdowej wojewódzkiej konferencji PZPR

dyskusji nad tezami 
bardzo zaintereso­
wały mnie wypowie­

dzi w sprawie urlopów dla 
pracowników fizycznych. Wy­
rażane w nich zadowolenie z 
rozwiązania tej sprawy.

Mój wkład w dyskusję 
przedzjazdową polega przede 
wszystkim na współdziałaniu 
w rozwoju propagandy -wizu­
alnej w ZMO. Kiedyś, na Ty­
siąclecie Państwa Polskiego 
mój wydział dostał pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie 
w propagandzie wizualnej. 
Dziś, jako członek nowopo­
wstałego zespołu centralnego 
gazetek ściennych w ZMO, u- 
czestniczę w redagowaniu i 
plastycznym rozwiązywaniu 
gazetek ściennych.

Powstały ostatnio cztery no­
we gazetki ścienne w wydzia­
łach ZMO oraz na zmontowa­
nie obudowy czekała już dłuż­
szy czas, nowa, wielka central­
na gazetka ścienna, przygoto-

Tadeusz Salamon - mistrz technolog ZMO

Za pośrednictwem 
propagandy wizualnej

wana również przez nasz no­
wy zespół redakcyjny. Tema­
tyka przedziazdowa porusza­
na w gazetkach jest także 
moim wkładem, wraz z całym 
zespołem redakcyjnym, w dy­
skusję przed zjazdową. w przy­
gotowania do V Zjazdu. W ga­
zetkach tych pokazujemy lu­
dzi dobrej roboty, realizują­
cych ezyn tjazdowy dla za­
chęcenia innpeh. podajemy 
wyniki wykonania zobowiązań 
na V Zjazd. piszemy o wnios­
kach zgłoszonych przez nasza 
załogę i dawać będziemy in­
formacje. jaki jest tok zała­
twiania ich w Zakładzie, hu­
cie i po za nią.

Gazetki te opracowaliśmy, 
mimo iż ostatnio ja na przy­
kład jestem zaangażowany w 
dokonywanych w moim wy­
dziale non stop próbach ko­
ksowania wyrobów smołowo- 
dolomitowych, co jest aktual­
nie bardzo ważnym zadaniem. 
Jednak muszę znaleźć czas 
również dla pracy nad propa­
gandą wizualna. gdyż ęsstrto 
tnoje' zamr.ówdnić V wk'ad w 
przygotowania do V Zjazdu. 
Taki element propagandowy 
jak gazetki ścienne, związane 
tematycznie z V Zjazdem u- 
ważam za bardzo potrzebny i 
wzbogacający dyskusję.

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
go robotnicza załoga wymaga 
więcej, aniżeli sprawnej orga­
nizacji produkcji itp. Mówił 
on też — w tym aspekcie — o 
roli stowarzyszeń inżynieryj­
no-technicznych.

Delegat budowniczych HiL K. 
Jasek, I sekr. KZ, omówił w 
wystąpieniu nowe formy or­
ganizowania współdziałania 
członków partii na budowie, 
reprezentujących różne spe­
cjalistyczne przedsiębiorstwa. A oto niektóre akcenty z dy­

skusji na konferencji. — 
Bez szerokiego oparcia się 

o klasę robotniczą nie jest 
możliwe skuteczne zwalczanie 
reakcyjnych, rewizjonistycz­
nych i syjonistycznych Doglą­
dów oraz ich nosicieli. Należy 
zwiększać ilość robotników we 
wszystkich władzach partii do 
KC włącznie. Trzeba wycią­
gać wnioski do ludzi ślama­
zarnych. zaniedbujących rea- 
liza-ję postulatów zgłaszanych 
w dyskusji; ludzi piastujących 
stanowiska w administracji 
terenowej czy gospodarczej, 
którzy kierują się własnym 
interesem, zawodzą na fron­
cie wychowania socjalistycz­
nego. intrygantów, karierowi­
czów itp.

Szczególnie wiele uwagi po­
święcono młodzieży, od któ­
rej — oprócz działania w sfe­
rze ideologii i propagandy -• 
żaczyńaja atak na podstawo­
we zasady socjalizmu, partię 
— wrogie zagraniczne ośrod­
ki craz krajowi rewizjoniści.

Jednym z naczelnych zadań 
w pracy wród młodzieży sta­
je się zwa’czanie koemopoT- 
tycznych wzorców osobowych;

demaskowanie lansowanego 
przez burżuazyjną imperiali­
styczną propagandę tzw. mo­
delu „obywatela świata” — i 
przeciwstawianie mu zaanga­
żowanego patriotycznie, socja­
listycznego, polskiego ideału 
wychowawczego. Krzewienie, 
w miejsce złudzeń o „łatwym 
życiu” — zaangażowanego spo- 
lecznikowstwa, wychowania 
poprzez pracę, walkę i udział 
w politycznej działalności or­
ganizacji młodzieżowych.

Wśród spraw poruszanych 
w wystąpieniu towarzy­
sza Józefa Cyrankiewi­

cza, do których jeszcze po­
wrócimy, warto podkreślić 
wysoką ocenę konferencji. To­
warzysz premier powiązał ją 
z łączeniem przez dyskutan­
tów najważniejszych dziś za­
dań: umacniania, w walce z
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

rewizjonizmem, kierowniczej 
roli partii i nadania klasie ro­
botniczej, właściwej rangi w 
społeczeństwie. Właśnie kam­
pania przedzjazdowa do tego 
się przyczyniła.

Odpieranie ataku przeciw­
ników politycznych — powie­
dział na zakończenie obrad 
towarzysz Cz. Domagała — 
doprowadziło do ogromnej 
mobilizacji całej partii, wzro­
stu odpowiedzialności wszyst­
kich członków i uaktywnienia 
klasy robotniczej. Łącząc za­
gadnienia polityczne i ideolo­
giczne z gospodarczymi, har­
tując w walce szeregi partyj­
ne, należy stale podnosić po­
czucie odpowiedzialności 1 
kontrolę egzekwowania wnio­
sków zgłaszanych w dyskusji.

R. WOLSKI

7 nowych OOP
Obecnie organizacja partyjna 

HiL i HPR liczy 7.181 członków 
i kandydatów parti', w tym 112 
kobiet. W związku zc stałym 
rozwojem organizacji partyjnej 
zmienia się struktura organiza­
cyjna ~ 
PZPR, 
br. na 
mitetu 
prowadzono wybory w 7-oddzia­
łowych organizacjach partyj­
nych.

Komitetu Fabrycznego 
W miesiącu październiku 
wniosek egzekutywy Ko- 
Fabrycznego PZPR prze-

Od paru lat trwają w na­
szym kraju prace zmie­
rzające do zcalenia i ko­
dyfikacji prawa karnego. Ist­

niejący i obecnie obowiązują­
cy kodeks karny pochodzi je­
szcze z 1932 roku: ponieważ 
posiada on wiele luk i nie od-

powiada nowym warunkom 
społeczno-politycznym w Pol­
sce, wzbogacony został szere­
giem dodatków czyli tzw. 
aneksów. Teraz chodzi o upo­
rządkowanie i ujednolicenie 
tego jakże ważnego dla wy-

Spotkanie z prof. Jodłowskim

Hutnicy dyskutują nad projektem
nowego kodeksu karnego

Zalążki dobrej pracy par­
tyjnej uwidoczniły się podczas 
samych wyborów. Aby nie być 
gołosłownym, podam jeden z 
przykładów. W dniu 22 bm. 
odbyło się zebranie wyborcze 
OOP przy Oddz. Żużla Płyn­
nego W-41. Nowa organizacja 
partyjna liczy 64 członków i 
kandydatów. Na zebraniu I 
sekretarz Kz tow. Stanisław 
Korzeń zapoznał członków

partii z realizacją zgłoszonych 
wniosków z dyskusji przed­
zjazdowej. Zapoznał organiza­
cję partyjną z nową struktu­
rą i zadaniami, jakie będą sta­
ły przed organizacją. Kierow­
nik wydziału omówił zagad­
nienia dotyczące przygotowa­
nia wydziału do okresu zimo­
wego. W dyskusji zabierało 
głos 15 towarzyszy.

W sprawach organizacyjnych 
wybrano 5-osobowy skład egze­
kutywy OOP. Na I sekre­
tarza powołano tow. Jana 
Pałubiaka, II sekretarzem zo­
stał tow. Edward Adamczyk.

Obecnie hutnicza organizacja 
Partyjna liczy 546 grup partyj­
nych, 202 OOP, 2 samodzielne 
POP i 21 komitetów zakłado­
wych.

KAZIMIERZ RAJCA

Prof. Jodłow­
ski na spotka­
niu z aktywem 
huty.

Foto.
J. Rośkiewicz
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Odznaki BPS dla Wydziału Wlewnic
Trzy nowe zespoły pracow­

ników otrzymały w ub. tygo­
dniu tytuły Brygad Pracy 
Socjalistycznej. Tym razem u- 
dekorowani odznakami BPS 
zostali pracownicy Wydziału 
Wlewnic.

Odznaki — na uroczystym 
zebraniu kierownictwa wy­
działu i współzawodniczących 
zespołów — wręczył przewod­
niczący Rady Zakładowej 
Kombinatu Jan Stefanik. O- 
trzymała je — brygada Utrzy­
mania Ruchu Elektrycznego 
mistrza Józefa Pociechy, która 
— jak stwierdza przewodni­
czący wydziałowej komisji 
współzawodnictwa inż. Zbig­
niew Gawlikowski — dokłada 
wszelkich starań dla zabezpie­
czenia ciągłego ruchu urzą­
dzeń wydziałowych.

Pozostałe zespoły, to b-yga-

dy formierzy wlewnic — Jana 
Rurarza ze zmiany „A” i 
Franciszek Przybka — zmiana 
„C”. Poświęcili oni wiele wy­
siłku dla opanowania bezbra- 
kowej produkcji form wlew- 
nicowych, uzyskując odpo­
wiednią powierzchnię wlew­
nic. co ... • ...
trudnych 
ciężkich typów wjewnic prze­
znaczonych na eksport do Ru­
munii i Bułgarii.

Odznaczone brygady podję­
ły dalszą rywalizację o tvtuł 
Brygady V Zjazdu PZPR. Inż. 
Gawlikowski w serdecznych 
słowach apelował do zebra­
nych o tworzenie dalszych 
brygad BPS i podejmowanie 
indywidualnego współzawod­
nictwa o tytuł ..najlepszego 
w brygadzie.

uzyskując odpo-

umożllwia realizację 
zadań wykonania

kp

miaru sprawiedliwości — do­
kumentu.

Sejm PRL zapoznał się już 
z projektem nowego kodeksu 
karnego i przedyskutował go. 
Cbecr.ie chodzi o zapoznanie z 
projektem szerokich kręgów 
społeczeństwa, o wysłuchanie 
na jego temat uwag i opinii, 
które mogą być jeszcze u- 
względnione w ostatecznej re­
dakcji kodeksu. Stanowi to je­
szcze jeden przykład prawdzi­
wej demokracji socjalistycznej 
w naszym kraju.

W hucie odbyło się ostatnio 
spotkanie z wybitnym praw­
nikiem — prof. dr Jodłowskim, 
z posłem tow. Kazimierzem 
Kurasiem oraz z przedstawi­
cielami Prokuratury i Sądu 
Powiatowego w Nowej Hucie. 
Zasadnicze zmiany wprowa­
dzane do projektu nowego ko­
deksu karnego przedstawił 
aktywowi społeczno-politycz­
nemu i gospodarczemu HiL 
poseł tow. Kuraś. Wypun­
ktował zwłaszcza rzecz w pro­
jekcie nowego kodeksu naj­
ważniejszą. mianowicie czę­
ściowe odstępstwo (w drob­
nych oczywiście przypadkach 
przewinień) od represji kar­
nej, na rzecz działania środka­
mi natury wychowaw­
czej. Chodzi tutaj przede 
wszystkim o sądy społeczne, 
sądy robotnicze, komisje po­
jednawcze i o rozwinięcie 
szerszej działalności przez ko­
legia karno-orzekające.

Po wystąpieniu posła Kura­
sia, który zagadnienie przed­
stawił bardzo dokładnie, padło 
szereg pytań z prośbą o wy-

jaśnienie niektórych interesu­
jących towarzyszy zagadnień. 
Odpowiedzi na te pytania u- 
dzielili przedstawiciele Sądu 
Powiatowego w Nowej Hucie 
oraz sam profesor.

Wydaje się, że warto kilka 
zagadnień, chociażby najkró­
cej przedstawić. Szeroko dys­
kutowana wśród społeczeń­
stwa była zwłaszcza sprawa 
kary śmierci. W nowym ko­
deksie zostaje ona utrzymana, 
ale tylko jako wyjątkowy 
rodzaj kary, stosowany w naj­
cięższych przypadkach. Karę' 
dożywotnego więzienia propo­
nuje się zastąpić karą 25 lat 
więzienia. Nie będzie już też 
zróżnicowania kary aresztu i 
więzienia — przyjęte zostaje 
jednolite określenie: kara po­
zbawienia wolności. Bardziej 
surowo traktuje nowy kodeks 
przestępców tzw. powrotnych 
czyli recydywistów. Zaostrza 
represje wobec przestępców 
gospodarczych, a zwłaszcza 
wielkich aferzystów. Wprowa­
dza nowość w postaci tzw. 
nadzoru ochrony (zakaz zmia­
ny miejsca pracy, obowiązek 
pobytu w określonej miejsco­
wości itp.). Skraca okres, po 
którym można ubiegać się o 
zatarcie wyroku w rejestrze 
skazanych z 10 lat do 5 lat.

To oczywiście tylko kilka 
wybranych postanowieii 

zmian zawartych w projek­
cie nowego kodeksu karnego. 
Bardzo dobrze się stało, że na­
si hutnicy mieli możność wy­
powiedzenia swej opinii.

(Jd) U

Pożegnanie poborowych

Ostatnio odbyła się w naszej hucie uroczystość poże­
gnania Prupy młodych pracowników odchodzących do 
wojska. W spotkaniu tym wzięli udział: I sekretarz KF 
PZPR tow. Tadeusz Wachowski, sekretarz KF tow. Ma­
rian Najduchowski. kierownik Działu Kadr HiL tow. 
Andrzej Nowicki. Obecni byli także przedstawiciele 
Dzielnicowego Sztabu Wojskowego z ppłk Mikołajem Ka- 
rończykiem na czele.

Poborowych — w imieniu kierownictwa HiL — poże­
gnał tow. T. Wachowski. Podkreślił znaczenie i wysoką 
społecznie rangę służby w Ludowym Wojsku Polskim, 
życzył młodym pracownikom huty, aby po odbyciu za­
szczytnego obowiązku wrócili do zakładu i służvli mu 
nabytymi w wojsku nowymi kwalifikacjami. Glos za­
brał również zast. szefa Dzielnicowego Szżabu Wojsko­
wego w Nowej Hucie ppłk M. Karończyk. Zapoznał on 
poborowych z uprawnieniami jakie im i ich rodzinom 
przysługują.

Spotkanie upłvnelo w bardzo miłej i serdecznej atmo­
sferze. Żegnajcie chłopcy i wróćcie do nas znowu! (jd)

Foto J. Rośkiewicz
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Po plenum Rady Zakładowej Kombinatu

Skargi i zażalenia
barometr atmosfery?

Określenie zawarte w tytu­
le wydaje mi się bardzo 
trafne. Ilość próśb, skarg, 

zażaleń i wniosków załogi 
huty odzwierciedla chyba naj­
wierniej warunki pracy i sto­
sunki społeczne (międzyludz­
kie) panujące w zakładzie. 
Bardzo ważny też jest 
przedmiot, którego one 
dotyczą. Wzrost liczby skarg 
— składanych bądź to w dy­
rekcji, bądź w Komitecie Fa­
brycznym Partii i w Radzie 
Zakładowej HiL, stanowi nie­
wątpliwie pewien sygnał ist­
niejących nieprawidłowości i 
sytuacji konfliktowych. Jedno­
cześnie jest to również sygnał 
do wszczęcia działalności pro­
filaktycznej, aby we właści­
wym czasie usunąć źródło zla.

W ciągu ostatnich lat Pre­
zydium RZK i egzekutywa KF 
PZPR systematycznie dokony­
wały oceny sposobu przyjmo­
wania, rozpatrywania i załat­
wiania skarg i zażaleń pra­
cowników HiL. Przeprowadzo­
no — przy pomocy komisji 
socjologicznej — szereg prac 
zmierzających do ustalenia: 
kto, jakie grupy pracowników, 
z jakim stażem i w jakim 
wieku — skarżą się i czego te 
skargi dotyczą. To wszystko 
o czym wspomniałem stanowi 
bardzo dobrą podstawę do 
gruntownego, kompleksowego 
zajęcia się problemem skarg 
i zażaleń w hucie.

Plenum Rady Zakładowej 
HiL obradujące w dniu 14 bm. 
z udziałem: wiceprzewodni­
czącego ZG ZZH, posła tow. 
A. Daniela, przedstawiciela

Jaka sytuacja panuje w 
dziedzienie skarg i zażaleń w 
hucie? Notujemy wzrost, czy 
też spadek ich ilości? Warto 
zatrzymać się chwilę nad ty­
mi sprawami. Jak 
sprawozdania dyr. 
HiL, ilość skarg 
s p ad ł a w okresie 
łów br. o 22 proc, w porówna­
niu do analogicznego okresu 
ub. roku. Przedłożono w tym 
czasie dyrekcji huty do rozpa­
trzenia 1431 spraw. W więk­
szości dotyczyły one skarg i 
zażaleń o charakterze perso­
nalnym i zatrudnieniowo-pła­
cowym. Niestety, mimo, że w 
wielu przypadkach skarżący 
się mieli uargumentowane 
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W ZMO 
powstał klub 

korespondentów
or-Z inicjatywy oddziałowej 

ianizaeji partyjnej Wydziału 
zamotowego i redakcji „Gło­

su” powstał nowy kłub kore­
spondentów w ZMO. Na pierw­
szym zebraniu informacyjnym, 
w którym udział wzięli m. in. 
— sekretarz OOP inż. M. Wiet- 
nik i kierownik wydziału inż.
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— To już piąty wniosek, jaki składacie w tym roku! Czy wy 
się przypadkiem nie bawicie w biurokratę?’ Rys. L. Szalecki

Inicjatywa wskazana jest w 
każdej dziedzinie, oczywi­
ście również w racjonaliza­

cji. Dzięki niej każdego roku 
notujemy w przemyśle kra­
jowym, w tym także w naszej 
hucie, milionowe oszczędności, 
wynikające z zastosowania 
racjonalizatorskich wniosków. 
Korzyści byłyby jednak o 
wiele większe, gdyby nie biu­
rokratyczne podejście do tych 
spraw niektórych osób, gdyby 
nie bagatelizowanie, często 
bardzo ważnych dla produkcji 
zagadnień. Przykład? Proszę 
bardzo...

4 maja br. w Walcowni Pro­
fili Drobnych złożono wniosek 
racjonalizatorski na nowy typ 
przeciwodpryskowych okula­
rów ochronnych. Autorzy po­
mysłu: Piotr Porządny i Wła­
dysław Ciastoń. Wniosek o- 
trzymał kolejny numer: 
153/P-64/68.

25 maja wydział wysyła 
wniosek wraz z pismem do 
TB, z prośbą o zaopiniowanie. 
Po 15 dniach przychodzi odpo­
wiedź z TB z opinią pozytyw­
ną. Dział BHP proponuje rów­
nocześnie skierowanie wnios­
ku do Centralnego Instytutu

tow. tow.
KW PZPR tow. E. Brygidera, 
dyrektorów HiL
B. Kołomyjskiego, J. Olszow­
skiego i J. Kani na temat 
skarg i zażaleń pracowników, 
wysłuchało najpierw informa­
cji dyr. naczelnego HiL oraz 
sekretarza Rady Zakładowej 
tow. A. Miodowicza. Następnie 
odbyła się dyskusja, w której 
udział wzięli tow. tow. Wolak, 
Kopeć, Bentkowski, Połeć, 
Krupiński, Frączek, Zydorck, 
Puczyński, Olszowski. Miodo­
wicz, Daniel, Bryglder 1 Ste­
fanik. Dokonano szczegółowe­
go, gruntownego omówienia 
problemu skarg i zażaleń, wy­
sunięto liczne wnioski na 
przyszłość. I to właśnie: duża 
konkretność, rzeczowość wszy­
stkich wystąpień, posługiwa­
nie się przykładami z życia, 
było — moim zdaniem — naj­
większym plusem tego na 
pewno bardzo udanego ple­
num.

wynika ze 
naczelnego 
i zażaleń 
3 kwarta-

mówiono o roli 
koresponden- 
w obecnym 

V Zjazdem

koresponden-

M. Brzezicki, 
i znaczeniu pracy 
tów, zwłaszcza 
okresie — przed 
Partii.

Wybrano klub 
tów w następującym składzie: 
Antoni Dobrzański — przewod­
niczący, Józef Gąsiorek — za­
stępca, Halina Zmaza — sekre­
tarz oraz Bolesław Strączyński, 
Janina Czered3, Józef Muniak 
i Józef Cieślik — członkowie 
klubu, (ad)

„Spychotechnika" działa...

Zawiłe drogi pewnego wniosku

40
30 
do 
że

Ochrony Pracy w Warszawie, 
celem wydania opinii i za­
twierdzenia.

20 czerwca wydział wysyła 
pismo z wnioskiem do TH 
(Dział Techniki i Racjonaliza­
cji). z prośbą o przekazanie do 
CIOP, zgodnie z zaleceniem 
TB. Na tym jednak nie ko­
niec. W TH medytowano 
dni (!) i wreszcie w dniu 
lipca odesłano dokumenty, 
wydziału z wyjaśnieniem, 
opinie są odpłatne, a w ogóle 
to wniosek do Warszawy może 
przesłać jedynie Dział Zaopa­
trzenia (AZ).

I co dalej? Z pewnością 
wydział skierował wniosek do 
AZ, który sprawę załatwił po­
myślnie i na tym koniec. Że­
by to! Wprawdzie w dniu 7 
sierpnia rzeczywiście P-64 
prz-esłalo projekt racjonaliza­
torski i odpowiednie pismo do 
AZ. Dział Zaopatrzenia żąda 
przy tym ponownej akcepta- 

postulaty, nie można było 
ich spełnić np. odnośnie 
przeszeregowań. Nie ma bo­
wiem huta warunków do pod­
noszenia w szerszym zakresie 
zarobków, gdyż nie pozwala 
na to limit funduszu płac. 
Wiadomo, że już występują 
w tej dziedzinie przekrocze­
nia, które do końca roku u- 
legną jeszcze zwiększeniu. 
A więc jedno jest tylko wyj­
ście, jak zaakcentował tow. 
Kołomyjski, musimy ten nie­
dobór rekompensować prze­
kroczeniem planu produkcji 
towarowej.

Inne zagadnienia będące przed­
miotem skarg załogi nie zajmują 
już tak poczesnego miejsca. I 
tak np. spadła bardzo wydatnie 
ilość skarg mieszkaniowych (to 
już przestał być u nas problem!). 
Zażaleń tego rodzaju otrzymała 
dyrekcja huty tylko 171. Po kil­
kadziesiąt skarg i zażaleń doty­
czyło zagadnień socjalnobyto- 
wych, bhp (przeważnie były to 
odwołania od nałożonych kar), 
produkcyjno-gospodarczych, re­
montów i konserwacji, gospo­
darki materiałowej.

Skarżą się przeważnie pra­
cownicy starsi, w wieku po­
wyżej 40 lat, o stażu pracy 
wynoszącym 11—15 lat. Bar­
dzo istotne jest to, że w więk­
szości przypadków skarżący 
się mają rację i prośby ich są 
wysłuchiwane. Ilość pozytyw­
nie załatwionych spraw (45 
proc.) przekracza znacznie od­
mownie załatwiane (stanowią 
one 33 proc.). Tylko ok. 5 proc, 
stanowią pracownicy skarżący 
się niejako „zawodowo”, wię­
cej niż jeden raz.

To wszystko są pozytywy. Jak 
również sam fakt zażaleń skła­
danych w przytłaczającej ilości 
przypadków na miejscu w hucie, 

bez absorbowania w ładz «wierzch 
nich — Zjednoczenia, Minister­
stwa. Zarządu Głównego ZZH i 
CRZZ. Świadczy to bowiem o 
zaufaniu do kierownictwa 
polityczno-społecznego oraz gos. 
podarczego huty, oraz o przeko­
naniu. że nieprawidłowości mo­
gą być załatwione na miejscu, 
po myśli pracowników.

Jednocześnie jednak wystą­
pił — zarówno w informa­
cjach jak i w dyskusji — ob­
jaw, który nie może być to­
lerowany, gdyż świadczy o zu­
pełnie nieprawidłowej sytua­
cji. Otóż — jak stwierdzono — 
poważna część skarg i zaża­
leń (chyba ich zdecydowaną 
większość) można było i nale­
żało załatwić bezpośrednio w 
jednostkach organizacyjnych 
huty, w zakładach i wydzia­
łach. Odsyła się jednak ska­
rżących na wyższy szczebel 
gdyż ... tak wygodnień i bez­
piecznej. Nie trzeba podejmo­
wać decyzji i ryzyka. Asekti- 
ranctwo? Jak najbardziej. I w 
dodatku jeszcze — ciągle 
zwracamy na to uwagę — 
brak jest u nas w hucie dosta­
tecznej znajomości przepisów 
ustawodawstwa pracy, regula­
minu pracy HiL, zbiorowego 
układu pracy. Z tego właśnie 
powodu wielu jeszcze przed­
stawicieli- średniego i nawet 
wyższego dozoru nie czuje się 
kompetentnymi do załatwie­
nia skarg i zażaleń. Wniosek? 
— Chyba tylko jeden — roz­
szerzyć szkolenie, zapoznawać 
z ustawodawstwem pracy cały 
dozór huty. (jd) 
iiminminiiiniiniiiinniimiiiiiiiiiiiiHiiHiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiniiiuiiniiiniifiiiniiiimii 

jckt powinien być wysłany do 
CIOP przez Dział Zaopatrze­
nia.

I bądź tu mądry! Bardzo 
dziwię się wymienionym rac­
jonalizatorom, że do tej pory 
nie dostali apopleksji. Prze­
piękna rotacja dokumentów 
trwa już ponad 5 miesięcy i 
właściwie cały czas jest w 
punkcie wyjścia. A okazuje 
się. że wszystkiemu winien je­
dnak Dr/ał Zaopatrzenia. 
Stwierdzono bowiem, że we­
dług zarządzenia dyrektora 
naczelnego, właśnie ten dział 
powinien wysyłać tego rodza­
ju dokumenty do CIOP w 
Warszawie.

Oczywiście trzeba smażyć 
nowe pismo przewodnie, znów 
zbierać podpisy i jeszcze raz 
przesyłać to wszystko do AZ. 
I nie ma żadnej gwarancji, że 
po miesiącu dokumenty nié 
wrócą z powrotem do P-64.

Sądzę, że tą skandaliczną 
sprawą zajmie się energicznie 

radykalnie Klub Techniki i 
Racjonalizacji IliL. Projekty 
dotyczące spraw bezpieczeń­
stwa pracy powinny być za­
łatwiane w pierwszej kolcj- 
noici. DR

cji wniosku przez TH, mimo, 
że jedna już jest. Ale mniej­
sza z tym. Wniosek w dalszym 
ciągu do Warszawy nie został 
wysłany.

9 września mianowicie, po 
kilkakrotnych interwencjach 
telefonicznych i osobistych, 
gdy pisma nabrały już w szuf­
ladzie miesięcznej „mocy u- 
rzędowej” — AZ odsyła wnio­
sek z powrotem do wydziału 
z pięknym wyjaśnieniem, że 
do CIOP powinien go kiero­
wać Dział TB. Wobec takiego 
dictum, wydział nie traci cier­
pliwości i pomysł racjonaliza­
torski ponownie kieruje do 
TB, aby ten wreszcie wysłał 
go do Centralnego Instytutu 
Ochrony Pracy.

Odpowiedź nadchodzi nie­
słychanie szybko, bo posłychanie szybko, bo po.... 32
dniach! 18 października bo­
wiem Dział TB uprzejmie od­
powiada, odsyłając oczywiście 
wniosek do wydziału, że pro-

Szczyt bałaganu!

Ten odcinek drogi nr 1 wraz z chodnikami nie jest do prze­
bycia a to „zawdzięczać” możua kierownictwu i kierwcoąi Za­
kładu Płynnych Betonów.

Nieładna plakietka metalo­
wa z ostrymi brzegami, 
którą właśnie trzymam 

w ręce, nosi napis — aktywi­
sta bhp. Przypina się ją na 
hełmie hutniczym, albo w 
klapie ubrania roboczego. Je­
śli sam symbol rozpoznawczy, 
owa plakietka, niezbyt się u- 
dała wykonawcy tejże, o iyie 
sam ruch aktywistów beha- 
powskich zasługuje na wiele 
uwagi i na poszanowanie. Nie 
jest on nowością gdyż powstał 
,v zasadzie szereg lat temu w 
górnictwie. Jego osiągnięcia 
zachęciły również resort hut­
nictwa do zainicjowania go u 
siebie.

W naszej hucie ruch ten ro­
dził się dość długo, a to ze 
względu na wielkość kombi­
natu. Oglądam z kolei doku­
ment, który będzie własnością 
jednego z aktywistów bhp. 
Albowiem wszyscy otrzymają 
legitymacje, w których napi­
sane: Zgodnie z zarządzeniem 
nr IG Dyr. Naczelnego IfiL z 
dnia 9. III. 68 r. w sprawie 
powołania aktywistów bhp w 
hucie — powołuje się Obywa­
tela do pełnienia funkcji akty­
wisty bhp... Powołanie to jest 
wyrazem uznania dla jego 
kwalifikacji i dobrych wyni­
ków .w pracy na zajmowanym 
stinówlśku oraz wysokiej o- 
ceny jego zdyscyplinowania, 
poziomu moralnego, jak rów­
nież autorytetu u współtowa­
rzyszy pracy... Ten fragment 
treści zamieszczonej w dowo­
dzie osobistym członka akty­
wu bhp właściwie mówi wszy­
stko. Obdarzony tym doku­
mentem pracownik będzie od­
tąd m. in. dążył do wykrywa­
nia usterek i braków zagraża­
jących bezpieczeństwu załogi, 
przeciwdziałał przyczynom 
mogącym spowodować wypa­
dek w pracy, współdziałał w 
usuwaniu stwierdzonych za­
grożeń, we wdrażaniu dyscy­
pliny i przepisów bhp wraz ze 
Społeczną Inspekcją Pracy, 
■ nspektorem bhp itd. Krótko 
mówiąc — stanie się aktywistą 
behapowskim, człowiekiem 
stale i wszędzie na terenie za­
kładu działającym dla zapew­
nienia bezpiecznych wa­
runków pracy całej załodze.

Aktywiści BHP
Nasza huta ma już swój 

pierwszy aktyw behapowski 
w liczbie prawie 1900 człon­
ków. Pierwsza ich partia w 
ilości 600 osób została prze­
szkolona i przeszła już pół­
roczny staż działalności beha- 
powskiej. Każdy wydział ma 
swoich aktywistów, a najbar­
dziej wyróżnia się do tej pory 
aktyw behapowski w Zgniata­
czu, ZMO, wydziałach Pionu 
TE, w Wydziale Wlewnic.

Bardzo obszerne obowiązki 
aktywisty bhp obejmuje szcze­
gółowo opracowany regula­
min. Jest to więc ruch ujęty 
w dokładne ramy organizacyj­
ne i rozpowszechniający się 
już w naszej hucie. Jego dal­
szy rozwój zależy jednak od
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W konflikcie z jakością?
(Dalszy siqg ze str. 1) 

zaś wzrósł do 4,5 tys. ton. 
Spowodowane to zostało nie­
wykonaniem planu produkcji 
towarowej, uzyskany wynik to 
94,4 proc, zadań. A w produk­
cji całkowitej — 96.9 proc. 
Należy podkreślić również 
fakt niewykonania planu eks­
portu, przy czym niedobór 
wyniósł ok. 1,6 tys. ton bla­
chy.

ODRABIAĆ ZALEGŁOŚCI!
Po tym co powiedzieliśmy 

powyżej, widać już dokładnie, 
jakie główne zadanie stoi o- 
becnie przed całą załogą P-62. 
Jest nim — szybkie i konse­
kwentne odrabianie zaległo­
ści. Przede wszystkim w eks­
porcie i następnie w opóźnio­
nych dostawach dla odbior­
ców krajowych, tj. zakładów 
podległych Zjednoczeniu Wy. 
lobów Metalowych (blaszan- 
ka), zakładów motoryzacyj­
nych oraz chemicznych.

Trzeba zrobić wszystko, zdo­
być się na maksymalny wysi­
łek, aby do końca bież, miesią­
ca uzupełnić brakujące dosta­
wy blachy czarnej (z ni kwar­
tału). Zadanie tym pilniejsze, 
żc grożą hucie kary konwencjo­
nalne za niedotrzymanie termi­
nów dostaw. Byłaby to jeszcze 
jedna i najzupełniej niepotrzeb­
na strata. Sądzić należy, że do 
niej nie dojdzie: załogę Walco­
wni Zimnej stać na pewno na 
likwidację zaległości, na dobrą, 
wydajnąj planową pracę.

CYNK I CYNA POCHODZĄ 
Z IMPORTU

Są to drogie, gdyż deficyto­
we u nas metale. Zużywamy 
ich w hucie bardzo dużo do 
powlekania blach. Pochodzą z 
importu, płacić trzeba za nie 
dewizami. Stąd już od razu i 
wniosek, że gospodarować na­
leży tym srebrzystym meta­
lem oszczędnie.

Najpierw słowa uznania dla 
załogi Ocynkowni Blach. Pra­
cuje dobrze ,i oszczędnie, po 
gospodarsku. Powinna według 
planu zużywać ’973 kg bla­
chy czarnej na tonę gotowej 
produkcji. Dotrzymała tego u- 
stalenia. a nawet go poprawi­
ła. Zużywa bowiem faktycznie 
972,2 kg blachy na tonę pro­
dukcji. uzyskuje oszczędności. 
Nie tylko zresztą na wsadzie, 
dobrze gospodarzy również 
cynkiem. Według planu po-

Przykładem beztroski i wprost 
niechlujstwa jest obraz jaki 
można zobaczyć przy wyjeżdzie 

z betoniarni na drogę nr L 
Zwały zastygłego betonu, który 
nie tak dawno zalegał środek 
jezdni zepchnięto na chochliki 
po obu stronach w wyniku cze­
go odcinek ten jest nie do prze­
bycia dla osób pieszych. Kie­
rowcy samochodów osobowych 
unikają tej drogi, gdyż po jej 
przejechaniu podwozie wraz z 
nadwoziem jest całkowicie, „na 
amen” zacementowane, wymaga 
żmudnego czyszczenia i mycia. 
Nawet zasypano, jeśli nie znisz­
czono — punkt pomiarowy, a 
jedynie widoczna tabliczka gło­
si o jego usytuowaniu oraz o 
tym, że „uszkodzenie karalne — 
Nadzór Robót Goedczyjnych". 
To ogromne zaniedbanie winno 
być niezwłocznie usunięte, by 
nie trzeba było z kierunku dy­
rekcji do walcowni i odwrotnie 
chodzić lub jeździć okrężną tra­
są. Należy też apelować — py­
tanie czy to wystarczy — do kie­
rowców wywrotek- by uważali 
przy wyjeżdzie. na zakrętach, by 
nie wylewali ładunku po dro­
dze. -4

JOZF.F ROSKIEWICZ

zrozumienia, z jakim spotka 
się wśród całej załogi HiL.

Zrozumienie, iż profilaktye«* 
na działalność behapowski za* 
pobiec może nie tylko wie­
lomilionowym stratom w u- 
rządzeniach huty, lecz tak­
że utracie zdrowia, lub na­
wet życia pracowników huty, 
kolegów z sąsiednich stano­
wisk pracy. Ta świadomość jest 
chyba najpiękniejszą nagrodą 
za pracę w aktywie bhp. Więk­
szą nawet niż wyróżnienia, któ­
re za wzorową działalność nale­
żeć się będą. Wie o tym każdy, 
kto choć raz był świadkiem tra­
gicznego wypadku w pracy, 
kto widział osieroconą rodzinę 
lub inwalidę po wypadku. Dla­
tego działalność aktywistów 
bhp szacować trzeba najwyżej, 
najgoręcej ją popierać i... wziąć 
w niej udział. Aktyw ten bo­
wiem ma stanowić dziesięć pro­
cent całej załogi huty. To ła­
two przeliczyć, o ilu członków 
musi więc jeszcze wzrosnąć w 
najbliższym czasie. (I. Koz.) 

winna zużywać go 75 kg na 
tonę produkcji, zużywa fak­
tycznie 74,9 kg. I znowu licz­
by na pozór maleńkie, ale 
kryją się za nim poważne 0- 
szczędności.

Gorzej natomiast wygląda 
sprawa u sąsiadów w Ocyno- 
wni Ogniowej oraz Elektroli­
tycznej Blach. Pierwsza z tych 
załóg przekroczyła wskaźnik 
zużycia blachy czarnej, a tak­
że cyny. Blachy o jeden kg na 
tonę a cyny o 20 dkg. Oblicz­
my jakie to dało konsekwen­
cje. Wsadu zużyto już w br. 
z tego powodu o 25 ton wię­
cej, a cyny — o ok. 2,6 tony 
więcej. Kosztowało to oczy­
wiście bardzo drogo.

Może się nasunąć taki wnio­
sek: no dobrze, jeżeli zużyto 
więcej cyny do powlekania 
blachy, to jej jakość musiała 
być doskonała. A tymczasem, 
aczkolwiek notujemy postęp w 
porównaniu do ub. roku, to jed­
nak I gatunku blachy było tyl­
ko 85.4 proc, (drugiego gatunku 
— 12,1 proc, i trzeciego — 2.5 
proc.).

Nie spisała się też pod tym 
względem załoga Ocynownl 
Elektrolitycznej. Miała we­
dług planu zużywać 8,9 kg cy­
ny na tonę blachy, zużywa 
zaś faktycznie 9 kg. Do tej 
pory straciła z tego powodu 
ok. 6 ton drogiej importowa­
nej cyny. A w złotówkach — 
ok. 7S0.C09 zł.

Jakość blachy?’Też nieste­
ty nienajlepsza. Wręcz słaba.
I gatunku uzyskano tylko 60.4 
proc, (powinno być 70 proc.!),
II gatunku było 35,6 proc, i 
trzeciego — 4 proc. Mało te­
go, okazuje się że rezultaty te 
są jeszcze gorsze od ubiegło­
rocznych! Stanowią więc re­
gres. Wtedy było bowiem 67 
proc, blachy I gatunku i 28,9 
proc. II gatunku (4,1 proc. III 
gatunku).

Gorzej też kształtuje się 0- 
betnie 1 
klientów, 
no 99,57 
wrześniu 
zadania
Niedobór istnieje również w 
eksporcie. Zaległości powinny 
być jak najszybciej zlikwido­
wane. Pamiętajmy: o blachę 
białą z huty dopomina się 
przemysł opakowań blasza­
nych, dopominają sie zakłady, 
których plany uzależnione są 
od naszych dostaw. (jd)

realizacja zamówień 
. W sierpniu wykona- 
’ proc, dostaw, we 

— 99,28 proc, (licząc 
od początku roku).
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Podsumowanie sportowej 
dyskusji przedzjazdowej
W ub. tygodniu odbyło się ze­

branie ogólne członków Klubu 
Sportowego Hutnik, stanowiące 
podsumowanie klubowej dysku­
sji przedzjazdowej, jaka toczy­
ła się w poszczególnych sek­
cjach. Przewodnim motywem 
tej dyskusji było stwierdzenie, 
że sport, klub sportowy jest 
obok domu rodzinnego, szkoły 
czy zakładu pracy — ważnym 
ogniwem pracy wychowawczej.

Jak zwiększyć jej efekty? Pi­
saliśmy już, że w Hutniku two­
rzy się terenowe koło ZMS. Cen­
ny wydaje się wniosek sekcji 
bokserskiej, by tworzyć w po­
szczególnych sekcjach grupy 
działaczy, rekrutujących się np. 
spośród byłych zawodników, 
którzy otoczą szczególną opieką 
najmłodszych sportowców. Waż­
ną rolę pełnią trenerzy i in­
struktorzy.

Sprawa zdobywania kwalifi­
kacji zawodowych, zwłaszcza 
przez młodych zawodników nie 
może być obojętna dla dziala- 
ezy, trenerów. Mówiono o tym 
na zebraniu sekcji bokserskiej. 
Padł tam wniosek, by nie przyj­
mować i nie tolerować w klu­
bie młodzieży, która się nie 
uczy i nie pracuje.

Chcielibyśmy tu przytoczyć 
fragment dyskusji nad tezami, 
zanotowanej w sekcji kolar­
skiej. Kierownik tej sekcji Ka­
rol Janik, ongiś głośny zawod­
nik. dokonywał porównania wa­
runków, w jakich jemu przy­
szło w udziale uprawiać sport 
kolarski przed wojną, z tym co 
dziś mają do dyspozycji młodzi 
adepci kolarstwa. Przypomniał, 
te wtedy jeździło się na włas­
nym sprzęcie, bez diet i delega­
cji. Dziś państwo łoży wielkie 
sumy na sport, kulturę fizyczną 
i turystykę — starając się za­
pewnić całemu społeczeństwu, a

przede wszystkim młodzieży jak 
najlepsze warunki wszechstron­
nego rozwoju.

W czasie zebrań, poświęconych 
dyskusji nad tezami, poszcze­
gólne sekcje podjęły zobowiąza­
nia dla uczczenia V Zjazdu. Rea­
lizować je będą pracując społe­
cznie przy budowie obiektów 
sportowych na stadionie klubo­
wym.

Na zakończenie krótka rela­
cją z zebrania ogólnoklubowe- 
go. Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał wiceprezes klubu B. 
Szczepka. W dyskusji stwierdzo­
no m. in., że współczesny sport 
wyczynowy wymaga od zawod­
ników najwyższej klasy takiej 
sumy wysiłku i czasu, że trud­
no to pogodpzić z normalnym, 
pełnym wykonywaniem obo­
wiązków zawodowych. I czo­
łówka sportowców w niektó­
rych dyscyplinach sportowych 
korzysta z wielu ulg — obok 
zwolnień na zawody również 
zwolnienia na treningi, odbywa­
jące się w godzinach pracy. Nie 
można jednak tolerować — mó­
wił na zebraniu kierownik sek­
cji szachowej mgr W. Sadowski
— aby z tych przywilejów ko­
rzystały • • •
„gwiazdeczki”, 
szybko gasną 
świętojańskie”.

O sprawach .__ _______ „-
oddziaływania środowiska pra­
cy mówił kierownik sekcji bok­
su W. Wolak. — Stwierdziliśmy
— powiedział — że ci zawodnicy, 
którzy chodzą do pracy na go­
dzinę 6 rano. * o 10 są zwal­
niani na trening, są bardziej 
zdyscyplinowani, bardziej punk­
tualni niż ci, którzy usiłują się 
całkowicie od pracy zawodowej 
wymigać.

Dyskusja, która objęła wiele 
innych problemów kontynuo­
wana będzie nadal w Hutniku.

Spotkanie Hutnika z Zawiszą, 
miało dwa krańcowo różne obli­
cza. Do przerwy stroną atakują­
cą i nadającą ton wydarzeniom 
na boisku byli zawodnicy Hu­
tnika — po przerwie zaś, batutę 
przejął Zawisza i on dyrygował 
przebiegiem meczu. Potwierdzi­
ła się więc jeszcze raz opinia, 
że Hutnik jest drużyną grającą 
dobrze, tylko w jednej części 
spotkania. Zastanawiająca jest 
jednak tak olbrzymia rozpiętość 
formy. Przecież pod względem 
kondycyjnym. Hutnik jest nie­
źle przygotowany do rozgrywek, 
a więc trudno, ażeby opadł aż 
do tego stopnia z sił. Wydaje 
się, że główną rolę odgrywa tu 
jakiś czynnik psychologiczny. Z 
chwilą objęcia prowadzenia, u 
piłkarzy Hutnika następuje ja­
kieś odprężenie, które wybija 
zawodników z uderzenia i redu­
kuje wartość zespołu do mini­
mum. Z uwagi, że Jest to już 
nie pierwszy tego rodzaju wy­
padek. należałoby przeanalizo­
wać dogłębnie tę sytuację, gdyż 
w przyszłości może się ona oka­
zać fatalna w swoich skutkach.

Mecz z Zawiszą, zakończył się

zwycięstwem Hutnika ld). * 
strzelcem zwycięskiej bramki 
był Drożdziok. Sytuacji do po­
prawienia wyniku, było do 
przerwy sporo, ale strzały pił­
karzy Hutnika nie miały odpo­
wiedniej precyzji. Po przerwie 
sytuacja się zmieniła i Musia- 
lik. zwłaszcza w dwóch wypad­
kach, musiał wykazać dużą kla­
sę. Hutnik po przerwie miał w 
zasadzie tylko jedn.; dogodna 
pozycję, kiedy Szewczyk z 6 
metrów strzelił ostro, lecz koło 
słupka. W przekroju całego spot­
kania, do najbardziej wyróżnia­
jących się zawodników Hutnik* 
należeli: Ankus i Niemiec, oraz 
wspomniany Już bramkarz Mu- 
sialik.

W nadchodząca niedzielę, pił­
karze Hutnika spotkają się w 
Tarnowie z Unią. Unia jest ń* 
swoim boisku, przeciwnikiem 
niezwykle groźnym i trudno 
tam o jakąkolwiek zdobycz. 
Wynik spotkani*. uzależniony 
będzie w dużej mierze od tego, 
w jakim stopniu uda się Hutni­
kowi wyłączyć z gry zawodni­
ków rozgrywających Unii, a 
zwłaszcza Buckiego. J.C.
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Zespół Recytatorski prry Ośrodka Hotelowym HPR.
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równjeż owe liczne 
które błysną i 

niczym robaczki

wychowawczego

Piłka ręczna
Zespół pitki ręcznej Hutnik* 

kroczy od zwycięstwa do zwy­
cięstwa w mistrzostwach ligi o- 
kręgowej. Hutnicy wygrali m. 
in. z Garbarnią 41:8, z Wawe­
lem 23:12, z Olszą 33:20. W so­
botę 26 bm. o godz. 15.30 Hut­
nik grać będzie na 
kusa z lokalnym 
W andą.

Podajemy tabelę 
wej po trzech 
grywek:
1. Hutnik
2. Wawel
3. Wanda
4.
5.
4.
7.
8.
9.

1«.

Olsza
Sokal Book. 
Tarnovia
Cracovia
Kabel
OKS Okocim 

Garbarnia

boisku Kra- 
rywalem —

ligi okręgo- 
kolejkach roz-

3
3
3
3
3
3
3
3
3
3

<
4
4
4
4
3
3
2
•

93—43 
81—62 
76—GS
59— 64 , 
65—68 
62-66
60- 59 
54—57 
53—84 
17—83

W ub. tygodniu 9 zawodników 
Hutnika w składzie reprezenta­
cji Krakowa uczestniczyło w 
turnieju miast we Wrocławiu. 
Oczywiście pojechali tam hie po 
zwycięstwo, a po naukę. Druży­
na ligi okręgowej nie miała 
przecież większych szans w 
spotkaniu z Gdańskiem, którego 
zespół był niemal równoznaczny 
z reprezentacją Polski. Przegra­
ła i to wysoko. Ale już z Wro­
cławiem (b. mistrz Polski Śląsk 
Wrocław) Kraków przegrał 
22:29, a z Katowicami 26.29. Mi­
mo ostatniego miejsca w turnie­
ju drużyna pozostawiła dobre 
wrażenie. Kierownik sekcji Hut­
nika Janusz Baziuk był zado­
wolony z postawy swych chłop-

hotelowym HPR
Pod koniec ub. roku donosi­

liśmy o otwarciu nowego O- 
środka Hotelowego dla pracow­
ników HPR, a już możemy mó­
wić o jego sukcesach. Miłą do 
tego okazją stał się „Wieczorek 
u Hutników”, zorganizowany z 
okazji 25-lecia Ludowego Woj­
ska Polskiego w ramach o- 
limpiady kulturalnej hoteli 
pracowniczych HiL i HPR.

Zespół recytatorski pod kie­
rownictwem aktorki Teatru 
Ludowego Bogusławy Swiątek- 
Czuprynówny programem po­
święconym LWP potwierdził, 
że nawet w tak nieprzygoto­
wanym do tego rodzaju zadań 
zespole, jaki stanowili młodzi 
mieszkańcy hoteli, tkwią duże 
możliwości. Zgaduj-Zgadula . z 
bogatą problematyką wojskową 
stała się na pewno zachętą do 
dalszych studiów 
blemem.

Również po raz 
stąpił, na razie 
beniaminek Ośrodka 
big-beatowy, pod 
lwem H. Kardasa. Wspomnia­
ny zespół może służyć przykła-

nad tym pro-

pierwszy wy- 
bezimienny. 

— zespół 
kierownic-

Grajq koszykarze...
Tydzień temu koszykarze Hut­

nika rozpoczęli rozgrywki o mi­
strzostwo ligi okręgowej. W 
pierwszym meczu nowohuciame 
wygrali z rezerwą Korony 69:60 
(37:23). Punkty zdobyli: Baran 
25, Więcławik 17, Pęksa 12, Gro­
chal 9, Ciesielski i Najduchow- 
ski po 2, Kolendo 1.

Również rezerwa Sparty wy­
stępująca w tej samej klasie 
odniosła w pierwszym występie 
cenne zwycięstwo, wygrywając 
z Wisłą Ib 64:50 (35:22). Punkty 
dla zwycięzców zdobyli: Jeleń 
17, Bzdyra 12, Wojcieski i Sta- 
nowski po 10. Zajączkowski i 
Boroń po 6, Skorupa 3.

W sobtę 26 października Hut­
nik gra z Wisłą Ib w Krako­
wie.

Masowy turniej 
tenisa stołowego

Komisja do spraw wypoczyn­
ku przy Zarządzie Fabrycznym 
ZMS, Ognisko TKKF i Klub 
Sportowy- Hutnik organizują 
masowy turniej tenisa stołowe­
go o puchąr ZF ZMS. Turniej 
odbędzie się 7 listopada w sali 
Hutnika. Mogą w nim starto­
wać pracownicy Huty im. Le­
nina łącznie z uczniami Szkoły 
Przyzakładowej. Z turnieju wy­
łączeni są zawodnicy I-ligowe- 
go zespołu Hutnika (dopuszcza 
się udział pozostałych czyn­
nych zawodników).

Zgłoszenia przyjmowane będą 
w dniu turnieju do godziny 15.31.

Józefzdobył 
Barbara Ra-

6:3. Trzy punkty 
Petek, po jednym 
tike, Wiesław Chajdecki i mikst 
ltatzko — Chajdecki. Bez punk­
tu — St, Kij. Warto dodać, że 
katowicząnie po raz pierwszy 
wystąpili w silnym składzie:
Grzanka, Gańszczyk, Smiłowicz, 
przy czym pierwszy z nich to' 
były mistrz Polski w kategorii 
seniorów i juniorów.

W sobotę i niedzielę w Po­
znaniu odbędzie się pierwszy w 
tym sezonie ogólnopolski tur­
niej klasyfikacyjny. Nową Hutę 
reprezentować będą: Ratzko. 
Chajdecki, Petek, K. Lenda 
(Hutnik) oraz Wcisło i Goliński 
(Wanda).

dem, jak wiele można zdziałać 
w krótkim czasie. A do pomo­
cy było wielu, głównie ZMS- 
owców oraz członków Brygad 
Pracy Socjalistycznej, którzy z 
okazji V Zjazdu podjęli zobo­
wiązanie zorganizowania zespo­
łu i wyposażenia go w instru­
menty.

Miły, bezalkoholowy wieczór 
zakończyła zabawa taneczna 
przy akompaniamencie zespołu 

wokalnego przy RZ HPR pod 
kierownictwem J. Machela. Pa­
tronat nad obu zespołami dzier­
ży instruktor ob. Szatkowski.

Wieczorek pokazał tylko część 
pracy Ośrodka. Obok zespołów: 
recytatorskiego i instrumental­
nych, powstało kółko fotogra­
ficzne, klub brydżystów, wy­
świetlane są filmy i prowa­
dzi się prelekcje. Szczególnym 
powodzeniem cieszy się cykl 
wykładów dra W. Sledzińskie- 
go pt. „Tylko dla mężczyzn”,

W organizacji Ośrodka i jego 
działalności niemałe zasługi ma­
ją: jego kierownik J. Knapik, 
pełna entuzjazmu i uśmiechu 
Wanda Ganczarska, przewodn. 
ZZ ZMS kol. A. Ładoń, kier. 
Kwater Zbiorowych Z. Koszew­
ski oraz Irena Kardas. prowa­
dząca często odwiedzana biblio­
tekę. Że Ośrodek działa i to 
działa dobrze — niemała w tym 
zasługa hojnych patronów, za­
równo Dyrekcji HPR. Rady 
Zakł., ZZ ZMS, oraz ZDK.

Tekst i foto: 
JANUSZ PODLECKI

Z prasy

Propozycja 
również dla HiL

XV Spartakiada
GŁÓWNY ENERGETYK 

MISTRZEM W PIŁCE NOŻNEJ
Zakończyły się rozgrywki o 

mistrzostwo I ligi piłkarskiej 
Spartakiady Huty im. Lenina. 
Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
Spartakiady zdobyła drużyna 
Głównego Energetyka. Gratulu­
jemy. Zwycięski zespół wystę­
pował w składzie: mgr inż. 
Henryk Satora, Stanisław Ma­
larz, Stanisław Dalbiak, inż. 
Julian Krzywiec, Jacek Latała. 
Zbigniew Skwarek, Adam Lisi- 
kiewicz. Marian Kania, Włady­
sław Skoczeń. Zbigniew Frei- 
berg, Romuald Sałagan. Lud­
wik Siedlerz, Leszek Sukiennik.

Hutnik — Dqb 6:3
W meczu o mistrzostwo I 

ligi tenisa stołowego zespół Hut­
nika wygrał z Dębem Katowice

KOMUNIKATY
Sekretariat Ogniska

HiL, bud. „8” pok. 321 przyj­
muje zapisy na zajęcia 
styki dla pań i dl* panów.

TKKF

gimna-
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A oto tabela I ligi piłkar­
skiej:

1. Gł. Energetyk 10 17 28—9
2. HPR 10 16 27—8
3. Zakł. M. Ogn. 10 14 29—17
4. Wrdz. Mech.-K. 9 13 26—9
5. Walc. Wst. 10 10 16—21
«. Transp. Kol. 10 10 13—19
7. Stal. Konw. 10 9 13—16
8. Wydział Sam. 9 8 18—20
9. Zakł. Koks. 10 6 18—30

10. Aglomer. 10 5 9—23
11. Walc. Zimna 10 0 7—30

—A WYDZ. MECH.-KONSTR.
W PIŁCE RĘCZNEJ

Zakończyły się również mi­
strzostwa w piłce ręcznej. Pier­
wsze miejsce zajęła drużyna 
Wydziału Mechaniczno - Kon­
strukcyjnego przed Głównym 
Energetykiem i Odlewniami. 
Mistrzowski zespół występował 
w składzie: Andrzej Dąbroś, 
Jacek Kas, Leszek WięcJawik, 
Mieczysław Kraeczek, Fryderyk 
Studziżba. Józef Siębap, Marek 
Kuśmierkiewicz, Jerzy lorek i 
Edward Kowacz. Gratulujemy.

W „Republice 
Pińczowskiej"

Ziemia kielecka znana 
okresu okupacji hitlerowskiej 
działalności 
partyzanckich.
znana była również z utworzo­
nej przez partyzantów „Repu­
bliki Pińczowskiej”. Tereny te 
zna nasza załoga w większości 

tylko z książek i opowiadań, 
nie było natomiast wielu możli­
wości poznania tej pięknej 
krainy w formie uczestnictwa 
w wycieczce.

Lukę tę wypełniła ostatnio 
Rada Wydziałowa W-74, która 
wspólnie z kołem PTTK i przy 
wydatnej pomocy Zarządu Fa­
brycznego ZEfoWiD zorganizo­
wała wycieczkę turystyczno- 
krajoznawczą de „Republiki 
Pińczowskiej” trasą: Nowa Hu­
ta — Kocmyrzów — Proszowice
— Kazimierza Wielka — Topo­
la — Skalbmierz — Działoszyce
— Pińczów — Busko Zdrój — 
Wiślica. Udział w tej atrakcyj­
nej wycieczce wzięło 51 pra­
cowników.

W Skalbmierzu złożono wią­
zanki kwiatów pod pomnikiem 
pomordowanych partyzantów. 
Zwiedzono zabytki Pińczowa. 
Buska i Wiślicy. Wycieczce 
przewodniczył członek ZBoWiD, 
b. dowódca oddziału partyzan- 
klego z tych terenów — ob. Mie­
czysław Książek, obecnie pra­
cownik DI. Opowiedział on u- 
czestnlkom wycieczki wiele cie­
kawych zdarzeń związanych, i 
latami walki na Kielecczyźuie.

W sumie wycieczka była bar­
dzo udana i interesująca, a jej 
uczestnicy składają serdeczne 
podziękowanie wszystkim wy-

jest ■
- * 

silnych oddziałów 
Kielecczyzna

mienionym n* wstępie organi­
zatorom — za umożliwienie po­
znania pięknych terenów, zwią­
zanych na zawsze z bohaterską 
walką polskich partyzantów. 
Przypuszczam, że również inne 
wydziały huty pójdą naszym 
śladem, organizując podobne 
wvcieczki dla pracowników 
HiL.
M. KOZŁOWSKI Korespondent

Uczestnicy Zgaduj-Zgadul! poświęconej historii T.WP.
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Obecnie odejdą od nas na wy­

poczynek po pracy dalsi nasi 
współtowarzysze: Zofia Mac,
Jan Manierki, Jadwiga Fulara, 
Władysław Ciszek, Katarzyna 
Makuła. Mieczysław Dolegio, 
Piotr Zaprzclski, Leon Jazgor, 
Jan Kądrecki. Rady Związkowo 
oddziałów — gdzie pracują wy­
mienieni — przygotowują poże­
gnanie współtowarzyszy i zara­
zem przyszłe kontakty z odcho­
dzącymi na emeryturę, by odej­
ście z pracy nie było równo­
znaczne z odejściem z toku co­
dziennych spraw załogi.

JÓZEF GĄSIOREK 
Korespondent ZMO

Pożegnanie, ale nie 
rozstanie

Coraz częściej na naradach ro­
boczych w wydziałch ZMO od­
bywają się uroczyste pożegnania 
pracowników odchodzących na 
zasłużony wypoczynek po wie­
loletniej pracy. Ze szczegól­
nym wzruszeniem załoga że­
gna tych, którzy oprócz pracy 
zawodowej, mimo podeszłego 
wieku, czynnie włączali się do 
działalności społecznej, byli wy­
chowawcami młodszych człon­
ków załogi. I tak w ostatnim 
okresie odeszli od nas: ob. Jan 
Spychał*, czołowy racjonaliza­
tor i ob. Andrzej Lachman — 
doświadczony społecznik.
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z narzędziami — to tylko nie­
które z nich. Także i mieszkań­
cy dzielnicy przysparzają kło­
potów — kradzieże róż i innych 
ładniejszych kwiatów zdarzają 
się niestety jeszcze bardzo czę­
sto. Praktyka ubiegłych ' ' 
kazała, że kradziono 
chryzantemy z miejsc 
ustawiane tam przed 1 
da. To karygodne!

Mamy nadzieję, że w 
ku podobne wypadki nie będą 
miały miejsca. I że kłopotami 
MPZ zajmą Się kompetentne 
czynniki... (m)

Jesienne prace w dzielnicy
Jak informuje nas Miejskie 

Przedsiębiorstwo Zieleni oddział 
Nowa Huta, obecnie trwają in­
tensywne prace porządkowe we 
wszystkich • osiedlach dzielnicy. 
Kończy się już sadzenie kwia­
tów. m. in. samych tulipanów 
posadzono w jesieni około 10 
tys. sztuk, krokusów — 3 tys.. 
bratków — 80 tys. Uzupełnia się 
również krzewy różane. Os. Ko­
lorowe. Na Skarpie i inne otrzy­
mały około 10 tys. roślin bylino­
wych: floksy, irysy, chryzante­
my, astry itp.

W najbliższym czasie szereg 
prac przeprowadzonych zostanie 
r.a placu w os. Szklane Domv, 
gdzie m. in. posadzonych będzie 
wiele drzew i krzewów. Ogółem 
Nowa Huta otrzyma ich w tym 
roku kilka tysięcy, zarówno na 
terenie starych osiedli dzielnicy, 
jak i w Parku Kultury 1 Wypo­
czynku. Akcja ta, jak co roku, 
przeprowadzona zostanie w li­
stopadzie.

Przy jesiennych pracach po­
rządkowych pomaga aktywnie 
młodzież szkół średnich. Po kil­
ka klas rtriennio w czynie SDO-

łecznym, grabi liście na traw­
nikach, czyści krawężniki cho­
dników itp.

Niestety Miejskie Przedsię­
biorstwo Zieleni boryka się na­
dal z poważnymi trudnościami. 
Brak odpowiedniej liczby perso­
nelu (zwłaszcza, że część osób 
konieczna jest przy akcji czynów 
społecznych, np. opieka nad mło­
dzieżą), trudności z transportem,

lat wy- 
także 

straceń, 
listopa-

tym ro-

Spotkanie turystów 
na Leskowcu — końcowym 
akordem sezonu letniego
Skupiająca aktyw turystyczny 

i rozwijająca ożywioną działal­
ność — Komisja Turystyki 
Górskiej Oddz. PTTK HiL — 
zorganizowała bardzo przy­
jemną i pożyteczną imprezę, 
mianowicie: ZŁAZ TURYSTÓW 
GÓRSKICH HUTY NA LES­
KOWCU. 250 turystów — pra­
cowników huty wraz z człon­
kami rodzin wędrowało na 5

trasach poprowadzonych ma­
lowniczymi zboczami Leskowca 
w Beskidzie Małym. Na mecie 
złazu, przy schronisku na Les- 
kowcu, odbywały się konkursy 
sprawnościowe, zgaduj - zgadu­
la, ocena postawy uczestniczą­
cych drużyn i oczywiście wyda­
wano tradycyjny „zawiesisty”, 
jednodaniowy posiłek dla zgłod­
niałych turystów. Organizatorom 
złazu, w osobach działaczy 
KTG tow. ław.: Kuhnela, Ma­
tuszyńskiego, Zawady i Lorka — 
należą się słowa uznania za j«go 
dobre zorganizowanie 1 prze­
prowadzenie. (JCh)

a najbar- 
odcinkiem 

pracy poisaiej statystyki 
jest uporządkowanie ewidencji 
w zakładach, zjednoczeniach, 

. m‘nisterstwach, spółdzielnach, 
instytucjach i organizacjach spo­
łecznych. Różnorodność, dublo­
wanie, wzrost zapisów trzeba za­
stąpić ujednoliconymi dokumen­
tami, obejmującymi zarówno 
sprawozdawczość rzeczową jak 
i finansową. Ta praca łączyć się 
musi z wprowadzeniem jednoli­
tych nomenklatur i definicji w 
całej gospodarce, kulturze, nau­
ce i życiu społecznym.

Oszczędności uzyskane tą dro­
ga mogą sięgać dziesiątków ty­
sięcy ton papieru, milionów zło­
tych. Prace te zostały już zapo­
czątkowane i powinny być za­
kończone do 1975 r.

Statystyką i sprawozdawczoś­
cią zajmuje się w kraju wiele 
tysięcy osób. Ich praca powin­
na być szerzej znana społeczeń­
stwu. Przyczyni się to do lep­
szego poznania naszego kraju, 
wzbudzi większe zaufanie do 
publikacji statystycznych, po­
głębi wiedzę o społeczeństwie.

Wydaje się, że dojrzała już 
sytuacja do powołania w zakła­
dach pracy statystyków zakła­
dowych a w zjednoczeniach, re­
sortach i instytucjach spółdziel­
czych wyodrębnionych komórek 
sprawozdawczo-statystycznych.

Należy rozważyć możliwość 
założenia w zakładach pracy 
zakładowych roczników staty­
stycznych. prowadzonych przez 
statystyków zakładowych. Była­
by to kartoteka statystycznej 
wiedzy o zakładzie, aktualizo­
wana corocznie i służąca jako 
źródło informacji dla wszystkich 
potrzeb.

O tym wszystkim pisał w 
„Trybunie Ludu” prezes Głów­
nego Urzędu Statystycznego doc. 
dr Wincenty Kawalec. Przed­
stawiamy jego informację w 
przeświadczeniu, że jest to pro­
pozycja adresowana także do 
naszej huty. Powierzenie spra­
wozdawczości i statystyki zakła­
dowej w fachowe ręce, zgroma­
dzenie wszystkich informacji 

statystyczno-sprawozdawczych w 
jednej centralnej komórce wy­
eliminowałoby — zdarzające się 
dotąd — rozbieżności w tych in­
formacjach. płynących z róż­
nych źródeł. (n)
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Porady praktyczne

W tej ehwili trudno nam po­
wiedzieć czy prezentowany wy­
żej model jest wygodny, ale z 
całą pewnością można go zali­
czyć do jednego z krzvków mo­
dy obecnego sezonu. Na newno 
jest ciepły — a więc doskonale 
nadaje się na jesień.

Panie, które lubią szokować 
otoczenie modnym strojem mo- 
5a zaryzykować uszycie takiego 

ompletu, bowiem posiada krój 
i rozmiar nadający się do prze­
róbek.

Y-W ■ ><VVVVYVVVVVVVVVVYVVVVVVYV

Można wyobrazić sobie u- 
czucia, jakie nurtowały 
żołnierzy Ludowego 

Wojska Polskiego, uczestni­
ków walk na szlaku bojowym 
od Lenino do Berlina, gdy te­
raz, po latach, spotkali się ze 
swym dowódcą — generałem 
broni ZYGMUNTEM BERLIN­
GIEM. Ogromne wzruszenie: 
odżyły wspomnienia, które w 
pamięć ludzką i serca zapada­
ją na zawsze. Mówił jeden z 
oficerów — podwładnych ge­
nerała z frontu, że tak był 
przejęty tym spotkaniem, tak 
był wzruszony, iż przez całą 
noc nie zmrużył oka..

Gen. Z. Berling swój pobyt 
w Klubie ZBoWiD HiL roz­
począł od zwiedzenia urządzo­
nej tutaj wystawki pamiątek 
wojennych. O tym co zoba­
czył, wyrażał się z dużym u- 
znaniem. Gratulował organi­
zatorom i realizatorom pięk­
nego kombatanckiego klubu, 
podkreślając 
że skupia on 
łych żołnierzy 
tów II wojny 
ze wschodu i z zachodu, a tak­
że z rozmaitych ugrupowań 
partyzanckich w kraju. Bardzo 
spodobał mu się pomysł, aby 
tutaj w klubie, z udziałem u- 
czestników walk, urządzać 
lekcje wychowania obywatel­
skiego dla młodzieży z nowo-

zwłaszcza fakt, 
i jednoczy by- 
z różnych fron- 
światowej, tych

Chłopcy i za­
interesowaniem* 
oelądali traeier 
ne pamiątki po 
więźniach obozu 
koncentracyjne­
go w Oświęci­
miu. Chociaż te 
sprawy znane 
im są jedynie ze 
adjęć, 
książek i opo­
wiadań, i 
robią na 
dych 
jące wrażenie..

filmów

zawsze
i mlo- 

wstrząs a-

i

Do nieuniknionych i niezbyt 
przyjemnych obowiązków każdej 
pani domu należy wielkie je­
sienne sprzątanie mieszkania, 
które zwykle zabiera dużo czasu 
i wymaga ogromnego wysiłku. 
Nie jesteśmy wprawdzie w sta­
nie zaproponować jakichś uni­
wersalnych sposobów czynią­
cych sprzątanie czynnością przy­
jemną i nie kłopotliwą, ale ra­
dzimy poszczególne prace po­
rządkowe wykonywać w spo­
sób systematyczny i z góry za­
planowany. a to na pewno ułat­
wi nam zadanie*.

Wielkie sprzątanie należy za­
cząć od odkurzenia ścian i su­
fitów. Następnie powinno się od­
kurzyć względnie wytrzepać po­
ściel. dywany, tkaniny dekora­
cyjne, wyścielane meble, odzież. 
Potem należy przystąpić do my­
cia okien i drzwi. Mycie okien 
rozpoczynamy od czyszczenia 
specjalnym kupnym płynem 
klamek, które następnie wycie­
ramy zgniecioną gazetą i pole­
rujemy flanela. Z kolei myje­
my ramy i części drewniane 
drzwi wodą zmieszaną z amo­
niakiem (proporcja: 1 łyżeczka 
amoniaku na litr zimnej wo­
dy). Szyby najlepiej myje sę 
szmatka (zrobiona z konopnego 
krawieckiego olótna) zmoczoną 
w zimnej wodzie — drugą po­
dobną szmatką wyciera się szy­
by do sucha. Nieszczelne okna 
i drzwi balkonowe należy przed 
zimą zabezpieczyć. Do uszczelnia­
nia okien w miejscu zetknięcia się 
ram z futryna, służą specjalne 
wałeczki z waty lub tworzywa.

huckich szkół. Byłem ostatnio 
w klubie i przekonałem się. że 
spotkania młodzieży z żołnie­
rzami już się odbywają. Mało 
tego, terminarz tych lekcji jest 
w klubie szczegółowo przygo­
towywany, a każdy dzień w 

D O W O D C A
wśród swoich żołnierzy j

najbliższym czasie jest wypeł­
niony.

Podczas spotkania z genera­
łem z miejsca wytworzył się 
— tak już jest zawsze wśród 
frontowych wojaków, bez 
względu na to, po ilu latach 
się spotkają — bardzo miły i 
serdeczny nastrój. Towarzy­
sze: Oldak. Sobolewski, Mił- 
kowski, Zięba, Rangosi, Sipej- 
da i inni — wspominali epizo­
dy ze wspólnie przeżytych 
podczas wojny chwil.

— Pamiętam generale — 
mówił jeden — jak przyjeż­
dżaliście do nas na inspekcję, 
to pierwsze kroki kierowali­
ście do kuchni. Jeżeli coś było 
nie w porządku, kucharze 
mieli się z pyszna, ge­
nerał potrafił być surowy i 
wymagający..

A wiecie jaka była na to 
reakcja gen. Berlinga? Cał­
kiem po prostu i z właściwym 
sobie humorem powiedział: to 
tylko dlatego zaglądałem naj-

W ubiegłą sobotę w sali 
Klubu ZBoWiD odbyło się 
interesujące seminarium his­
toryczne uczniów Zasadni-iej 
Szkoły Zawodowej HiL, po­
święcone 25-tej rocznicy Lu­
dowego Wojska Pclskiego. Po 
referacie ucznia klasy III f 
— Jerzego Buławki i szeregu 
ciekawych głosach w dyskusji, 
młodzież zwiedziła ekspozycje 
zdjęć i pamiątek z lat II woj­
ny światowej. Uczniów opro­
wadzał, snując pasjonujące 
wspomnienia, Andrzej Jawor­
ski — uczestnik walki party­
zanckiej w szeregach Batalio­
nów Chłopskich. Na zakoń­
czenie uroczystości odbyło się 
spotkanie młodzieży z uczest­
nikami kampanii wrześniowej 
i partyzantami.

B. partyzant — Mieczysław Książek wspomina lata walki 
hitlerowskim okupantem .

Dowódca wśród swoich żołnierzy.

pierw do kuchni potowej, 
gdyż sam lubię dobrze zjeść...

ZBoWiD-owcy huty wręczy­
li swojemu dostojnemu goś­
ciowi upominek w postaci 
znaku fabrycznego HiL z wy­
grawerowaną w metalu dedy­
kacją, odśpiewali tradycyjne 
„Sto lat” i zrobili sobie ze 
swym dowódcą pamiątkowe 
wspólne zdjęcie. Wielka szko­
da — tak przyjemnie i miło 
upływał czas — że trzeba by­
ło spotkanie już kończyć, gdyż

generała Berlinga czekał jesz­
cze udział w uroczystości w 
sali teatralnej HiL, na której 
miał wręczyć odznaczenia bo­
jowe.

Sala wypełniona do ostatnie­
go miejsca, nad podium 
symbol bojowego trudu żoł­

nierza polskiego i napis: XXV 
lat Ludowego Wojska Polskie­
go. Gen. Zygmunt Berling — 
dowódca Dywizji Kościusz­
kowskiej i jeden z organiza- 

• torów odrodzonego Wojska 
Polskiego na ziemi radzie­
ckiej, dzieli się z zebranymi 
wspomnieniami. Skupia swą 
uwagę na najważniejszym 
momencie, jakim było wejście 
w bój Dywizji Kościuszkow­
skiej pod Lenino.

— Stanęliśmy pod Lenino 
po 260 km marszu. Parę dni 
zajęło przygotowanie bitwy. 
Żołnierzy był doskonały, rwał 
się do walki z faszystowskim 
najeźdźcą, do wyrównania ra-

załogi W-92
W realizację czynu z okazji 

V Zjazdu włączyła się rów­
nież załoga W-92, która posta­
nowiła przepracować 1.950 go­
dzin nad dokumentacją do 
projektów wynalazczych. Zo­
bowiązanie to zostało już wy­
konane w 128 procentach.

Z kolei załoga W-92 podjęła 
dodatkowe zobowiązanie prze­
pracowania nad dokumentacją 
w czynie społecznym dla 
wprowadzenia w życie proje­
któw wynalazczych dalszych 
'.072 godzin do dnia V Zjazdu. 
Opracowana dokumentacja w 
■zynie przedzjazdowym przy­
spieszy zrealizowanie całego 
szeregu cennych projektów 
wynalazczych, in. dla u- 

chunku krzywd. Zadania na­
sze, to przełamanie umocnio­
nych linii niemieckich, otwar­
cie wyłomu, w który miał 
wejść V zmotoryzowany kor­
pus radziecki. Dywizja otrzy­
mała wspaniałe wsparcie ar­
tyleryjskie, na kilometr fron­
tu przypadało ISO dział. 360 
dział wspomagało swym og­
niem Polaków. 12 październi­
ka stałem na punkcie obser­
wacyjnym dowódcy dywizji. 
Czekałem na sygnał do natar­
cia. Miałem do swych żołnie­
rzy pełne zaufanie, wiedzia­
łem, że nie zawiodą. A jed­
nak, serce biło mi młotem w 
piersiach. Kiedy rakiety po­
szły w górę, napięcie doszło 
do zenitu. Pułki wstały i ru­
nęły naprzód. To nie wojsko 
ruszyło, ale groźna lawina 
ludzi i opnia. Nie kładł się 
nikt: kto upadł — już więcej 
nie wstawał. Groza przejmo­
wała patrzeć...

Na pozycji wyjściowej zau­
ważyli mnie radzieccy artyle- 
rzyści. Wyskakiwali z rowów, 
rzucali czapki do góry, woła- 

Gen. broni Zygmunt Berling dekoruje odznaczeniami bojowy­
mi ZBoWiD-owców. Fot.: J. Podlecki

sprawniepia wysyłki blach 
przeznaczonych na eksport, 

ik.

Zaloc-a „Instalu" wykonała 
już cenne zobowiązanie 

przedzjazdowe
Pracownicy Zakładu Produ­

kcji Rur Spawanych „Instalu” 
w Nowej Hucie podjęli dla 
uczczenia V Zjazdu PZPR zo­
bowiązanie wykonania dodat­
kowej produkcji rur spawa­
nych w br o wartości 1.5 min 
złotych. Ostatnio załoga ta za- 
□□□□□□□□L)LJDQl-JLlOlJUlJLjLJLJ(J LI

ne roboty zostaną wykonane do 
końca br.

Odnośnie propozycji przesu­
nięcia zadaszeń przystankowych 
Prez. DBN komunikuje, iż zba­
dano i tę sprawę, stwierdzono 
jednak, że obecne usytuowanie 
zadaszeń jest prawidłowe.

W związku z projektem na­
szego Czytelnika zagospodaro­
wania przestrzeni zielonej Placu 
Centralnego na cele wypoczyn­
ku Prez. DRN odpowiada, iż 
sprawa ta była wielokrotnie 
przedmiotem dyskusji i że opi­
nie na ten temat są podzielone. 
Istnieje bowiem pogląd, iż miej­
sce to nie nadaj» się na skwer 
z ławeczkami służącymi wy­
poczynkowi ze względu na du­
że zagęszczenie w tym miejscu 
linii tramwajowych oraz ruchu 
kołowego i pieszego. Natomiast 
Miejskie Biuro Projektów opra­
cowuje dokumentację na budo­
wę fontanny pośrodku zieleńca 
na Placu Centralnym, wraz z 
jego zagospodarowaniem, co bę­
dzie wykonane do r. 1970. Ze­
gar oraz tablica informacyjna 
zostaną umieszczone w 
Placu Centralnego w 
szych latach.

Wydaje się nam co 
trochę długi ten ostatni 
ale cieszy przyjęcie 
naszego Czytelnika.

i

INTERWENCJI
Dziękujemy Prezydium DRN 

w Nowej Hucie za odpowiedź 
na list naszego Czytelnika ob. 
J. Kub:siaka i załatwienie po­
ruszonych przez niego spraw. Oto 
co pisze Prezydium DKN: Po 
przeanalizowaniu treści pisma i 
przeprowadzeniu rozeznania w 
terenie postanowiono powięk­
szyć powierzchnię przystanków 
w rejonie Placu Centralnego. 
Roboty związane z poszerzeniem 
przystanków linii nr 14 i 16 w 
rejonie Placu Centralnego zo­
stały wykonane w sierpniu br. 
zgodnie z planem robót w tym 
zakresie w br. Postanowiono 
też spowodować wyrównanie 
przejść przez tory tramwajowe 
na Placu Centralnym. Przejścia 
dla osób wysiadających z tram­
wajów zostały wyrównane w 
sierpniu br. Następnie postano­
wiono powiększyć powierzchnię 
przystanków tramwajowych w 
rejonie Centrum Administracyj­
nego w kierunku do kombina­
tu oraz w kierunku do miasta 
od strony Walcowni. Wymienio- 

li: „Niech żyje wojsko pol­
skie!". A później zatelefono­
wał do mnie dowódca armii 
radzieckiej, w skład której 
wchodziła nasza dywizja. Po­
wiedział: wiele już w życiu 
widziałem, długo wojuję, ale 
takiego natarcia, takiego żoł­
nierza, szczerze wam generale 
winszuję.

Bitwa pod Lenino trwała 2 
dni. Żołnierze polscy, którzjj 
swą postawą w walce przy­
wrócili szacunek wielkiego 
sojusznika, drogo zapłacili za 
zwycięstwo: ok. pięciuset po­
legło, 1200 było rannych.

Po tych wspomnieniach ge­
nerała, przyjętych przez publi­
czność niezwykle ciepło i serde­
cznie, nastąpiła dekoracja od­
znaczeniami bojowymi ZBoWiD- 
cćw. Za udział w walkach z 
niemieckim najeźdźcą w latach 
IS39—45 — Srebrnym Krzyżem 
Orderu Virtuti Militari odzna­
czony został Jan Sroka, Brązo­
wym Krzyżem Zasługi z Mie­
czami — Helena Romanowa i 
Jan Zmuda. Ponadto Medalem 
za Warszawę odznaczeni zostali: 
Michał Blaszcz, Stanisław Li­
siecki, Bronislaw Litwin, Jan 
Podgórski, Gerard Solecki, Ka­
zimierz Sawicki, Polikarp Scle- 
cliowski. Medalem za Odrę, Ny­
sę i Bałtyk — Michał Blaszcz, 
Józef Głód, Tadeusz lloracz, 
Stefan Jurkowski, Józef Kale- 
śnik, Stanislaw Lisiecki, Broni­
sław Litwin, Józef .«lilaszewski, 
Józef Niezgoda, Wacław Popko. 
Jan Podgórski. Kazimierz Sa­
wicki, Polikarp Sciechowski. 
Jan Szmitko, Gerard Solecki. 
Medalem Zwycięstwa i Wolno­
ści — Józef Głód, Adolf Jako­
wicz, Józef Kaleśnik, Bronislaw 
Litwin, Stanisław Lisiecki, Jó­
zef Milaszewski, Józef Mende- 
l»wski, Bolesław Nowak, Jan 
Piotrowski, Jan Podgórski, Jan 
Radziwiłowicz, Kazimierz Sa­
wicki, Henryk Simbina, Poli­
karp Sciechowski. (jdl

meldowała o całkowitym wy­
konaniu zobowiązania dając 
dodatkową produkcję o war­
tości 1.6 min złotych. Zamie­
rza ona podjąć jeszcze dodat­
kowe zobowiązania, powięk­
szyć już wygospodarowane 
wartości. (jd)

RELAKS DLA METALI
Zespół inżynierów Stoczni 

Gdańskiej im Lenina skonstru­
ował piec elektryczny służący do 
tzw. wyżarzania odprężającego 
konstrukcji spawanych, odiewów 
staliwnych i żeliwnych oraz 
części maszyn po wstępnej ob­
róbce mechanicznej. Wyżarzanie 
ma na celu usunięcie naprężeń 
wewnętrznych które mogą wy­
wołać groźne awarie konstruk­
cji metalowych.

rejonie 
najbliż-

prawda 
termin, 

postulała

Spotkanie z aktorem

ezy:
Jak :
sze- ■

Do ostatniego miejsca za­
pełniła się sala kawiarni ZDK 
HiL tego popołudnia. Przy­
szło dużo młodzieży, choć 
przecież nie było to spotka­
nie z Jackiem Lechem 
Czesławem Niemenem, 
więc widać, młodzi maję 
rokie zainteresowania.

żresztą niemal „grzechem" ; 
byłoby zrezygnować ze spot - ! 
kania z jednym z najwybit- • 
niejszych aktorów u-spółczc- • 
mych, jakim jest Gustaw Ho- ; 
loubek. Opowiadał bardzo 1 
interesujące szczegóły z ży-’ 
cia aktorów, ich pracy w fil-; 
mie, u- telewizji i na deskach ; 
teatralnych, którą cenią naj-' 
bardziej. Wesołe dykteryjki i 
z czasów wystawiania w Kra-’ 
kawie, w pierwszych latach ; 
po wojnie, „Romansu z wo-: 
dewilu” z niezapomnianym 1 
Antonim Fertnerem. — uba- • 
wiły wszystkich. ;

Jak stwierdził nasz miły I 
goić, najbardziej wdzięczną t 
publicznością teatralną są —: 
wbrew mniemaniu niektó- : 
rych „znawców" — ludzie : 
prości, robotnicy i młodzież. ;

Na zakończenie ciekawego : 
spotkania, które prawa- ! 
dziła red. Halina Bu- ; 
dzińska usłyszeliśmy frag- ; 
ment poematu Juliusza Sło-: 
wackiego „Beniowski" w • 
świetnym wykonaniu Gu- ; 
stawa Holoubka. Na sali by-i 

. ła taka cisza, że niemal sły-i 
chać było bicie serc. Praw- ! 
dziwa uczta duchowa!

(dr)
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POGODA
OSTATNIA dekada paździer­

nika upływa pod znakiem 
chłodnej pogody. Po kilku sło­

necznych dniach, które od bie­
dy można było nazwać spóźnio­
nym babim - latem, przyszła 
szaruga jesienna połączona z 
mgłami i mżawką. Sytuacja at­
mosferyczna jest tego rodzaju, 
że można z niej wnioskować, że 
także oętatnie dni miesiąca nie 
będą lepsze. Nad większą częś­
cią Europy panują układy ni­
żowe, które, jak wiadomo, są 
nosicielami chmur i deszczu. A 
ponieważ równocześnie znad 
Skandynawii zaczyna napływać 
chłodne powietrze, więc będ2ie 
chyba nie tylko pochmurno, 
ale także chłodno.

Konkretnie, w najbliższych 
dniach możemy się spodziewać 
temperatur w granicach od 6 
do 12 st., w nocy nieco 
powyżej 0, w wypadku przejś­
ciowych rozpogodzeń kilkustop­
niowe przymrozki. Zachmurze­
nie zmienne, jednak z przewagą 
dużego, opady przeważnie w po­
staci mżawki lub drobnego de­
szczu. PROMYK

Wystawa w ZDK HIL 
pamiątek budowniczych 

Nowej Huty — 
to tylko początek akcji

Dużym zainteresowaniem cie­
szy się wystawa w galerii 
..Rytm” w ZDK HiL. pn. „Mło­
dzież Nowej Huty w jej XX-le- 
C'e” obrazująca początki pow­
stania Nowej Huty i kombina­
tu. pracę pionierską członków 
SP i ZMP. Składają się na nią 
zdjęcia, broszury, gazety, kro­
niki, różnego rodzaju doku­
menty np. „Akt umowy zawar­
ty między Dyrekcją Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego a 
młodzieżą budującą miasto No­
wa Huta, reprezentowaną przez 
Zarząd Zakładowy ZMP”.

Wprawdzie wystawa czynna 
bodzie jeszcze tylko kilka dni. 
Dom Kultury HiL w dalszym 
ciągu zbiera jednak pamiątki z 
tych lat. Jest to początek szeroko 
zakrojonej akcji, mającej na ce­
lu skompletowanie jak najwięk­
szej . liczby różnego rodzaju 
zdjęć, dokumentów itp. Przyj­
muje je sekretariat ZDK HiL,
□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□DnOOOOOnHODOOnUDOOODOODtJODDCJDODDDDaDOO 

szereg wspólnych cocktaili oraz prania). W planie 
— pokaz racjonalnego żywienia, 

"i „Walentynka” jest jedno­
cześnie jakby „filią” klubu 
„Esn*. ponieważ można tu za-

W Klubie „Walentynka“
Klub v J?iyąlentynk^’ w os. 

Słonecznym działa od maja 
ub. roku. Czynny codziennie 
w godz. ód 16 do 22, odwie­
dzany jest chętnie przez mło­
dzież tego osiedla, która spę­
dza tu czas na grze w szachy, 
bilard stołowy, warcaby. Klub 
dysponuje również aparatem 
telewizyjnym.

Kierownictwo klubu dokła­
da szczególnych starań, aby 
zapewnić mieszkańcom osie­
dla, a głównie młodzieży wie­
lu atrakcyjnych spotkań z pi­
sarzami, artystami, członkami 
ZBoWiD, sportowcami itp. 
oraz imprez artystycznych. 
Klub posiada swój własny ze­
spół wokalno-muzyczny „Wa­
lentynki", działający już od 10 
miesięcy. Ten miły zespół, 
składający się z 8 dziewcząt 
znany już jest nie tylko w No­
wej Hucie i Krakowie, lecz i 
województwie. Ma na swym 
koncie wiele udanych wy­
stępów. Ostatnio „Walentyn­
ki” odwiedziły m. in. ZZCB.

W listopadzie, w klubie 
przewidzianych jest kilka 
spotkań, m. in. zgaduj-zgadu- . _ _________ ,
■>o0000000000000<x>00000000<x>000<x>00000000ó

Uroczysty charakter miało przedzjazdowe zebranie koła SIMP 
Wydziału Mechaniczno-Konstrukcyjncgo. Prezes kola inż. O. Go- 
lubicki scharakteryzował wyniki przedzjazdowej pracy członków 
NOT. W lapidarnym skrócie możnaby to tak przdstawić: 20 wnio­
sków racjonalizatorskich, 8 zespołów opracowujących dokumen­
tację pomysłów racjonalizatorskich, 10 doradców technicznych, 
wystawa i sprzedaż książki technicznej w wydziale, 2 kursy 
podwyższania kwalifikacji z udziałem 100 uczestników. Z kolei 
wielce interesujący odczyt o aktualnych problemach budowy 
maszyn w świetle tez na V Zjazd Partii wygłosił prof. dr St. 
Markowski, kierownik Katedry Technologii Mechanicznej AGH, 
wychowawca wielu inżynierów mechaników kombinatu.

Prezes nowohuckiego oddziału SIMP inź. Tadeusz Sadowski 
wręczył legitymacje nowoprzyjetym członkom koła. W okresie 
przedzjazdowym kolo SIMP W-3, realizując jedno ze swych 
zobowiązań, powiększyło swe szeregi o 30 nowych członków.

(wb) 
FOT. J. PODLECKI

I

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ

Załoga przedsiębiorstwa 
podjęła szereg cennych 
zobowiązań produkcyj­

nych, ich wartość przekracza 
100 tys. zł. Ponadto w ośrodku 
kolonijnym, w Sopotni Małej, 
w czynie społecznym przepro­
wadza się różnego rodzaju ro­
boty (wodociągowe, kanaliza­
cyjne, instalacji c.o. itp.).

iaBE-S«

Jak pracują komitety osiedlowe?
■ o

Wyjazdowe posiedzenie Pre­
zydium DRN odbyło się w o- 
siedlu Zesławice (Zesławickia 
Zakłady Ceramiki Budowla­
nej) a poświęcone było dzia­
łalności niektórych komitetów 
osiedlowych, tj. Kantorowie, 
Grębałowa, Luboczy, Wado- 
wa, Wadowa-Kolejowego, Ze- 
sławic i Zesławic ZZCB, bio- 
rąc pod uwagę okres bież ka­
dencji.

Poza pracą komitetów pod­
dano analizie działalność ak­
tywów osiedlowych, wzajem­
ną współpracę itp. Dużo uwa­
gi poświęcono zagadnieniu 
czynów społecznych. Dotyczy­
ły one takich prac, jak: budo­
wa i remonty dróg, porządko­
wanie osiedli, zakładanie zie­
leńców, budowa chodników 
wewnątrzosiedlowych, placów 
zabaw.

Warto podkreślić, że w osie­
dlach: Lubocza, Wadów Kole­
jowy i Grębałów powołano 
Społeczne Komisje Pojednaw­
cze. Ponadto poddano analizie 
pracę świetlic (Zesławice 
ZZCB oraz Lubocza) i pomoc 
komitetów osiedlowych w 
działalności tych placówek. 
Komitety współpracowały ści­
śle z kierownictwem szkół, in­
teresowały się warunkami so­
cjalnymi i bytowymi miesz­
kańców. Organizowano pomoc 
dla gospodarstw podupadłych 
oraz dla osób potrzebujących 
opieki. Dobrze układała się 
także współpraca z dzielnico­
wymi funkcjonariuszami MO.

W realizacji zadań otrzymy- 

la- na temat Warszawy. Pod 
patronatem TG? raz w mie­
siącu przewidziane są odczy­

ty polityczne. Z okazji 25-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego, 
wspólnie z kołem Ligi Kobiet, 
kierownictwo klubu opraco­
wało gazetkę ścienną.

Przy klubie „Walentynka” 
działa społeczna rada klubu, 
współpracująca ściśle z komi­
tetem osiedlowym. Ustalono 
np., że wiosną, w części o- 
gródka jordanowskiego w os. 
Słonecznym powstanie tzw. 
„zielony klub” dla dzieci i 
młodzieży. Aktywnie pracuje 
zespół ZMS-owski, pomagając 
w prowadzeniu tej bardzo po­
pularnej wśród młodzieży 
placówki kulturalno-oświato­
wej. Opieką otacza klub rów­
nież KD MO. Np. na jednym 
z- ostatnich posiedzeń przed- 
strw.ciel MO zobowiązał się 
wygłaszać raz w miesiącu 
prelekcje dla młodzieży.

Z pomieszczeń klubu korzy­
sta także koło Ligi Kobiet os. 
Słonecznego. Bierze ono akty­
wny udział w życiu klubu, or-

Dla uczczenia
V Zjazdu PZPR
Szereg zobowiązań dotyczy 

robót porządkowych, m. in. 
wokół nowej bazy przedsię­
biorstwa. Na rzecz dzielnicy 
zobowiązano się wykonać pra­
ce remontowe w budynku 
szkolnym w Branicach, pomóc 

i

I

wano dużą pomoc ze strony 
Prezydium DRN oraz odpo­
wiednich wydziałów. W ciągu 
ostatnich dwóch lat Dzielnico­
wa Rada Narodowa szczegól­
nie żywo zajmowała się spra­
wami osiedli wiejskich, bo­
lączkami mieszkańców gro­
mad. Dużo jest jeszcze postu­
latów ze strony komitetów o- 
siedli wiejskich pod adresem 
Prezydium DRN.

Ogólnie stwierdzono, iż ak­
tywna praca komitetów osie­
dlowych, ich dobra współpra­
ca z aktywem, zakładami o- 
piekuńczymi, Prezydium DRN 
i zainteresowanymi wydziała­
mi przyczyniła się m. in. do 
podniesienia stanu sanitarne­
go osiedli (choć i na tym od­
cinku wiele jest jeszcze do 
zrobienia), do poprawy komu­
nikacji z osiedli wiejskich do 
centrum dzielnicy, lepszego 
zaopatrzenia placówek han­
dlowych. I w tej dziedzinie 
nie jest najlepiej, w związku 
z czym komitet osiedlowy os. 
Wadów-Kolejowy zwrócił się 
z prośbą o interwencję w 
sprawie przyspieszenia budo­
wy pawilonu handlowego. 
Również Lubocza apeluje o 
jak najszybsze przekazanie do 
użytku w tym osiedlu podob­
nego obiektu.

Przy ocenie działalności w/w 
7 komitetów osiedlowych 
stwierdzono, iż działalność ich 
była celowa i właściwa. Po­
ważne zadania stoją z pew­
nością przed tymi organiza­
cjami w następnych latach.

ganizująe 
imprez i spotkań. M. in. obe­
cna ciekawa wystawa lalek w Klu,^ 
strojach ludowych — to dzie- 
ło przewodniczącej koła LK w ••p- - •_ ----- - -- —
osiedlu - Stefanii Fijałko*-
skiej. Następna ekspozycja — ^^"STk 
to kompozycje kwiatowe, tej 
samej autorki.

Koło LK w os. Słonecznym 
należy do najliczniejszych w 
dzielnicy, liczy bowiem 159 
członkiń. Kobiety chętnie spo­
tykają się w klubie, dyskutują 
nad swoimi problemami. Mogą 
one także korzystać z pokazów. 
(Ostatnio zorganizowane pokaz
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NOTATNIK KULTURALNY
Ostatnia niedziela był« nie­

dzielą Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej. Z tej okazji w 5 
placówkach kulturalno-oświa­
towych Nowej Huty, podle- 
płych Wydziałowi Kultury 
Prezydium DRN zorganizowa­
no prelekcje na temat proble­
matyki V Zjazdu Partii.

*
21 bm. w Krakowskim Do­

mu Kultury rozpoczął sie rok 
szkoleniowy dla kierowników 
placówek kulturalnych, m. in. 
z terenu Nowej Huty.

*
W najbliższym czasie pla­

nuje się przeprowadzenie re­
montu pomieszczeń Domu 
Kultury Krakowskich Zakła­
dów Betoniarskich i Żelbeto­
wych w Łęgu. Do grudnia o- 
pracowana zostanie dokumen­
tacja techniczna a prace re­
montowe, m. in. sali widowi­
skowej, rozpoczną się już w 
styczniu przyszłego roku.

V
Ostatnio Spółdzielnia, Mie­

szkaniowa „Hutnik" otrzyma­
ła świetlicę w os. Bieńczyce 
Nowe. Nowa placówka kultu­
ralno-oświatowa rozpoczyna 
już swą działalność.

*
Zapewnienie realizacji in­

westycji kulturalnych na te­
renie dzielnicy było tematem 
ostatniego posiedzenia Komi­
sji Kultury. Wzięli w nim u- 
dział przedstawiciele PPB 
HiL, PBM Nowa Huta, DIM 
jak również Wydziałów Kul­
tury: RN m. Krakowa i Pre­
zydium DRN Nowa Huta.

*
Do 10 listopada czynna jest 

w Salonie TPSP przy Alei 
Róż wystawa — Międzynaro-

przy budowie świetlicy osie­
dlowej itp.

Wartość zrealizowanych do 
tej pory zobowiązań przez za­
łogę MPEC z okazji V Zjazdu 
Partii wynosi około 650 tys. zł.

DZIELNICOWY ZARZĄD 
BUDYNKÓW 

MIESZKALNYCH

Liczne zobowiązania podjęli 
realizują pracownicy DZBM. 

M. in. Brygady Pracy Socja­
listycznej oraz brygady ubie­
gające się o ten tytuł podjęły 
dodatkowe zobowiązania pro­
dukcyjne, zmierzające do po­
ważnego przekroczenia planu 
remontów bieżących oraz u- 
sług lokatorskich, jak również 
podniesienia jakości wykony­
wanych robót i usług, (m)

Pożyteczna akcja
Szkoły nr 98
Ostatnio w budynku szkoły 

podstawowej nr 98 w os. Na 
Wzgórzach odbyła się narada 
aktywu rodzicielskiego z u- 
działem sędziego Sądu dla 
Nieletnich, przewodniczącego 
komitetu rodzicielskiego, gru­
py ORMO, komitetu osiedlo­
wego, TGP 
szkoły.

Tematem 
naliza roli 
wychowawczej. Dyskutowano 
nad dotychczasową działalno­
ścią komisji, uznając jej pra­
cę za pierwszoplanową, ważną 
w życiu młodzieży. Jak 
stwierdziła m. in. sędzia M. 
Piotrowska (z Sądu dla Nie­
letnich) przestępczość wśród 
młodych w os. Na Wzgórzach 
znacznie zmalała w ostatnim 
czasie. Jest to zjawisko na­
strajające optymistycznie.

Podzielono ponadto teren o- 
siedla na „rejony”, przydzie­
lając je odpowiednim klasom. 
Zadaniem młodzieży będzie 
dbanie o porządek, o ład i e- 
stetykę.

Akcja godna naśladowni­
ctwa i w innych osiedlach No­
wej Huty...

oraz kierownictwa

zebrania była a- 
szkolnej komisji

Koło LK os. Słonecznego 
jest bardzo żywotne. Prowa­
dzi różnorodną działalność. 
Zbiórka odzieży na PKOS, na 
imprezę „mikołajową” dla 
najbiedniejszych dzieci — to 
tylko niektóre z nich. Akcje 
warte naśladowania w innych 
osiedlach.

dowy Konkurs Plastyczny 
Dzieci i Młodzieży „Przyjaźń”.
Ta bardzo ciekawa ekspozycja 
zorganizowana została z oka­
zji 51 rocznicy Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Paździer-I ^^sże^ech "będżde^słońce”' — 
nikowej. | koncert. 21.25 Dziennik TV. 22.00

IV Olimpiada Hotelowa
Prawie wszystkie hotele 

zgłosiły swój udział w tego­
rocznej olimpiadzie kultural­
nej dla mieszkańców hoteli. 
Do imprezy tej przystąpiła 
także załoga HPR. Szczególnie 
dużym zainteresowaniem cie­
szy się konkurs ,.25 lat Ludo­
wego WojskH Polskiego. Pla­
nuje się, że do 10 listopada we 
wszystkich hotelach, które 
przystąpiły do tego konkursu 
rozegrane zostaną eliminacje 
ćwierćfinałowe, półfinał prze­
widziany jest w Ognisku Mło­
dych.

COS NA GŁOWĘ

Niezbyt dobrze wygląda za­
opatrzenie sklepów w nakrycia 
męskie na głowę. Tym ogólnym 
określeniem objąć należy ka­
pelusze męskie i berety.. In­
nych rodzajów nakryć głowy 
bowiem nie ma. Po za młodzie­

żowy ni kapeluszami z małym 
rondkiem, można jeszcze dostać 
czasem bardzo drogie kapelu­
sze „na wyjeie do miasta” i 
niezbyt dobre gatunkowo bere-

Z notatnika obserwatora

CO W TYGODNIU?

„Cierpkie wino1 
radzieckiej, dozw. od 
31 bm. do 2 listopada 
16, 18 i 20 „Berlin” 
radzieckiej, dozw. od

ra-

KINA
SWTT od 25 do 28 bm. godz. 

16, 18 i 20 „Ostatni po Bogu” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14, od 29 do 31 bm. „Tango dla 
niedźwiedzia” produkcji czecho­
słowackiej, dozw. 
(godz. 16, 18 i 20).

ŚWIT Mała Sala 
bm. godz. 14.30, 
„Dwa oblicza zemsty 
cji USA, dozw. od lat 16, 
28 do 29 bm. godz. 15.00, 17.00 i
19.15 „Ludzie i bestie” część I. 
produkcji radzieckiej, dozw. od 
lat 16, od 30 do 31 bm. „Ludzie 
1 bestie” część II.

ŚWIATOWID od 19 do 27 bm. 
godz. 16 i 19 „Hrabina Cosel” 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14. od 28 do 30 bm. godz. 15.45, 
18.00 i 20.15 Giero.tr i» wiro”
produkcji 
lat 14, od 
br, godz. 
produkcji 
lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala od 
23 do 26 bm. godz. 15 i 18 „Naj­
większe widowisko świata” pro­
dukcji USA, dozw. od lat 11, od
27 do 30 bm. godz. 15. 17 i 19.15
„Czterej pancerni i pies" część 
III produkcji polskiej, 
dozw. od lat 7, od 31 bm. do 2 
litopada br. godz. 16, 17.30 1
20.00 „Wątła nić’’ produkcji 
USA, dozw. od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i
20.15 od 24 do 27 bm. „Sta je­
den Dalmatyńczyków” produk­
cji USA, dozw. od lat 7, od
28 do 30 bm. „Cisza” produkcji 
ZSRR, dozw. od lat 11, od 31 
bm. do 2 listopada br. „Jeden 
dzień szczęścia” produkcji 
dzieckiej, dozw. od lat 18.

TEATR LUDOWY
26 bm. godz. 19.15 „Kram z 

piosenkami”, 27 bm. godz. 19.13 
„Mąż i żona", 28 bm. teatr nie­
czynny, 29 bm. godz. 17.00 „Ró­
ża”, 30 bm. godz. 19.15 „Mąż i 
żona”, 31 bm. godz. 11.00 „Zna­
leziony kufer” (bajka), 1 listo­
pada br. teatr nieczynny.

ZDK,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
29. X. godz. 18.30 — „Układ 

sił między socjalizmem a kapi­
talizmem w świetle tez na V 
Zjazd Partii”. Spotkanie pro­
wadzi mgr W. Loranc.
OGNISKO MŁODYCH ZDK 

HiL OS. MI, O DO SCI 1
28. X. godz. 20.15 — „Pieśni 

Brechta" — w wykonaniu L. 
Zamków, L. Herdegena i W. 
ZiętarSkiego, 29. X. godz. 18.30 
— Kkrtr Dobrej Książki — „Be­
letrystyka- wojenna” mówi 
red; 'OlgieM Terlecki.'
DOM MŁODEGO HUTNIKA 

OS. STALOWE
29. X. godz. 19.30 — Projekcja 

filmów: „Bitwa o Wał Pomor­
ski”, „Grunwald jako lekcja 
historii", „Parada Tysiąclecia".

TELEWIZJA 
od 26. X do 1. XI

SOBOTA
555 Olimpiada. 10.00 „Jedyna 

szansa” — film. 12.45 Geografia 
(kl. VIII). 15.00 Konkurs pięciu 
milionów. 16.00 Wiadomości. 16.10 
Wizyty u mongolskich przyja­
ciół. 17.00 Olimpiada. 18.00 Kino 
Krótkich Filmów. 18.25 „Alma- 

i nach”. 19.00 Wieczorne rozmowy.
19.20 Dobranoc. 19.30 Monitor. 

| 20.00 Informator olimpijski. 20.15

od lat 16

od 24 do 27
17.00 i 19.45 
”, produk- 

od

Nie mniejsze powodzenie 
ma konkurs pn. „Wieczorek u 
hutników’’. Miłą imprezę w 
ramach tego konkursu zorga­
nizowano ostatnio w HPR — 
w bogatej części artystycznej 
wystąpił zespół recytatorski 
HPR-u oraz zespół muzyczny. 
Zorganizowano ponadto zga­
duj-zgadulę — eliminacje 
konkursu „25 lat Ludowego 
Wojska Polskiego”.

O imprezie tej piszemy na 
str. 5. (m) 

ty, bez większego wyboru w 
wielkościach. Tymczasem zimno 
już setnie i deszcz. Kobiety 
mogą włożyć kolorowe chustki, 
co nawet ładnie je zdobi... Ale 
cóż ma włożyć na głowę przed­
stawiciel rodu męskiego?

Stad prośba niejednego męs­
kiego mieszkańca naszej dzielni­
cy pod adresem MHD o większą 
różnorodność kolorów i rozmia­
rów beretów, jak również ka­
peluszy (tańszych). Głowę też 
można przeziębić...

Olimpiada (o godz. 2.45 finałowa 
walki w boksie).

NIEDZIELA
6.55 Olimpiada. 19.05 TV Kurier 

Rolniczy. 10.50 P.K.F. 11.00 
..Stawka większa niż życie”. 12.00 
Wiadomości. 12.10 „Od Krakowa 
jadą” — widowisko. 12.50 „Prze­
miany”. 13.20 Teatrzyk dla 
Przedszkolaków. 14.00 ..Piór­
kiem i węglem". 14.30 „Suita 
Polska” — Program baletowy. 
15.00 Telc — Echo. 15.40 „Piosen­
ki. których sic nic zapomina” 
16.25 „Szirtaki" — film doku­
ment. 16.30 „Spotkanie z pisa­
rzem” — Jerzy Putrament. 17.00 
Olimpiada. 19.00 „Kronika". 19.20 
„Dobranoc”. 19.30 Dziennik TV. 
20.05 „Studio Uno-wocześnione”. 
21.15 Olimpiada — Uroczyste Za­
kończenie Igrzysk.

PONIEDZIAŁEK
15.40 Politechnika. TV. 16.45 

Wiadomości. 16.55 „Zręczne ręce” 
17.10 Kronika olimpijska. 17.45 
TV Magazyn Postępu Technicz­
nego. 18.15 „Spacerkiem no ki­
nach'. 18.45 „Do szuflady” pro­
gram ptiblic. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik 
„Maria i 
„Profile 
nik TV.

TV. 20.05 Teatr TV: 
Piotr”. 21.30 Z cyklu: 
kultury”. 22.00 Dzipn-

WTOREK
9.35 „Wierny mąż” — film. 

12.00 Dla klas II i III „Ziarnko 
do ziarnka”. 15.40 Politechnika 
TV. 16.45 Wiadomości. 16.55 
„Klub pod Smokiem”. 17.35 „Nie 
tylko dla pań”. 18.00 Kronika
18.15 Z cyklu: „Wielkie miłości”. 
18.45 „Gawędy wilków mor­
skich”. 19.00 „Spotkanie nad je­
ziorem” 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Refleksie".
20.35 „Wierny mąż” — film. 22.00 
„Panorama literacka”. 22.30 
Dziennik TV.

Środa'
11.00 „Stary człowiek" — film.

11.55 Chemia dla klas VII. 15.10 
Matematyka w szkole. 15.40 Po­
litechnika TV. 16.45 Wiadomości.
16.55 Dla dzieci. 17.25 Telekram.
17.35 „Za kierownicą”. 18.05 
P.K.F. 18.15 Sprawozdanie spor­
towe. 19.05 Kronika. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05 
..Kontakty". 20.30 , .Stare czło­
wiek” 21 JO „Światowid". 2150 
Studio 63 — „Obrachunki bovow- 
skie". 22.35 Dziennik TV.

CZWARTEK
9.20 „Slójk o świcie* — fHni. 

TO.55 Język polski dla klas VII.
15.40 Politechnika TV. 16.45 Wia­
domości. 16.55 Dla młodych. 18.00 
Kronika. 18.15 Panorama rze­
szowska. 18.45 „Sylwetki kom­
pozytorów”, 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik TV. 20.05 „Zycior s-s 
Puszczy" — reportaż. 20.30 
..Stawka większa niż życie”.
21.40 ,,’Anassipnata BeeO-oyena" 
—, film.. 21.50 „Ten trzeci" _ re­
portaż. 22.75 Dziennik TV. '

PIĄTEK
tl.40 Wiadomości. 11.50 ,.S‘»w- 

ka większa niż życie".13.00 Kro-: 
nika 50-lecia Kraju Rad. 1.3.20 
Kronika. 13.35 Dla dzieci. 14.05 
..Nieuchwytni mściciele" — film.
15.29 „Droea do wolności" — 
'ilm. 16.10 ..Widma" — kantata 
St. Moniuszki. 17.15 ..Klub sześ- 
ni-i kontynentów”. 17.55 Estrada 
Literacka. 18.25 ..Oni nie holi 
bezimienni” — film. 19.00 Wie­
czorne rogmowr. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik TV. 20.05 Pamięć 
tamtych dni" — film. 20.’5 Teatr 
Tli: Orłowski „Siedem dni nre- 
zvdenta”. 21.25 ..Profile kultury".
21.55 Dziennik TV.

Waine dla krwiodawców
Wojewódzka Stacja Krwio­

dawstwa w Nowej Hucie za­
wiadamia. że pełniąc wartę 
przedzjazdową. będzie przyjmo­
wać krwiodawców w niedzielę 
— 27 bm. w godz. 8—12

..Dom
Arcy- 

owiane 
kreacji

Jeriy

NORA” 
w „ROZMAITOŚCIACH”
W sobotę 26.X. br. wchodzi na 

afisz Teatru „Rozmaitości” nie 
grana w Krakowie od kilkudzie­
sięciu lat ..Nora" czyli 
Lalki” Henryka Ibsena, 
dzieło duńskiego pisarza 
legenda wspaniałyoh 
aktorskich reżyseruje
Wróblewski. Role tytułową gra 
Irena Grzonka. Scenografia Ja- 
nnsza Warpeehowskiego.

„Nora” jest pierwsza premierą 
nowego sezonu w Teatrze Roz­
maitości, który przvgetowu.ie 
równocześnie — w reżyserii Jó­
zefa Wyszemirskleeo — „Dobre­
go człowieka z Seczuanu" Ber- 
tolta Brechta.

BRZĘCZĄCA OZDOBA

Że brzęczą, to prawda. Ale 
czy zdobią? Mowa o licznych 
bańkach często ustawianych na 
chodniku we wnętrzu osiedlo­
wym Centrum A, na zapleczu 
sklepu spożywczego MHD. w 
bloku nr 2. Nieraz cały chodnik 
jest nimi zastawiony, co u- 
trudnia normalne korzystanie z 
wygodniejszego przejścia, jak 1 
szpeci cały blok. Albo trzeba 
bańki przechowywać na zaple­
czu sklepowym, albo skrócić 
czas oczekiwania na transport 
samochodem ciężarowym.

ik.
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Za dwa lata pierwsi absolwenci
W tym roku szkolnym otwar­

ła została w N. Hucie pierwsza 
łego rodzaju w województwie 
krakowskim (piąta w kraju) 
Szkoła Pracowników Socjalnych. 
Nauka trwa tutaj dwa lata. 
Kandydaci przyjęci zostali po 
zdaniu matury. Uczą się takich 
przedmiotów jak: metodyka 
pracy, psychologia, socjologia,

Uczennice zapoznają się tutaj z metodyką 
pracy socjalnej. Wykłada mgr Daniela Krupska

Wykład socjologii: zajęcia prowadzi mgr 
Jerzy Indraszkiewicz.

W szkole podstawowej na 
nio wybory do samorządu s 
dzo dokładnie omówione: v 
dziej godnych zaufania uci 
rządu. Jego przewodniczącą 
bara Popławska, zastępcą — 
piekunem samorządu jest n 
Oto pomysłowa gazetka wySłuchacze na wykładzie.

na Os. Słonecznym odbyły się ostat- 
szkolnego. Kandydatury zostały bar- 
wybór padł na najlepszych, najhar- 

uczniów. Wybrano 22 członków samo- 
została uczennica klasy VIÏT Bar- 
Wanda Kurtyka z klasy VII. O- 

nauczycielka Zbigniewa Kinelska. 
wyborcza. _

w NRF. Prze- 
I.ewandowsk i ej. 
Stefan Lichań-

zł.

Heinz Ktipper — „Simplićius 
— oraz miód i mleko” — Dwa 
krótkie opowiadania młodego 
niemieckiego pisarza. Akcja 
pierwszego toczy się w niemiec­
kim prowincjonalnym mieście, 
w czasie ostatniej wojny. Tema­
tem drugiego opowiadania są 
wydarzenia lat powojennych 
związane z okresem tzw. ,«udu 
gospodarczego” 
kład Cecylii 
Wstęp napisał 
ski.

PIW, cena 25
J»n Kurczab — ..Co to ta­

kiego człowiek" — Zbiór opo­
wiadań poświęconych martyro- 
logii Żydów polskich w czasie 
ostatniej wojny. Książka jest 
wstrząsającym dokumentem mę­
ki ludzi skazanych na śmierć.

PIW. cena 20 zl.
Jiri Mucha — „Jaka będzie 

miał twarz” — Tematem tej 
sensacyjnej powieści są przygo­
dy czeskiego dziennikarza wy­
słanego służbowo na zawody sa- 

Satyra w prasie
Imperialistyczna propaganda prowadzi szeroką kampanię 

oszczerstw i dezinformacji przeciw krajom socjalistycznym, 
chcąc w ten sposób zamaskować agresywne plany międzynaro­
dowej reakcji.

Z kaczki zrobili słonia...
G.Prawda")

ekonomia i planowanie, staty­
styka, gerotria i gerantologia, 
a nawet opanowują sztukę ma­
szynopisania.

W II—IV semestrze uczniowie 
będą odbywać praktyki, m. in. 
w placówkach służby zdrowia, 
sądach dla nieletnich, w pla­
cówkach opieki społecznej, w 
poradniach wychowania zawo-

KSIĄŻKI
mochodowe. Bohater wbrew 
swojej woli zostaje wplątany w 
aferę szpiegowska.

PIW, cena 20 zł.
Stanisław Brodzki — „Czarny 

problem USA” — Ba-dzo cie­
kawa. napisana w sposób rze­
czowy i przystępny pozycja o- 
mawiająca ważny problem czar­
nej ludności USA. Calo-ć składa 
się z czterech części. Pierwsza, 
to historia Murzynów amery­
kańskich do II-giej wojny świa­
towej. Druga przedstawia obec­
na sytuację społeczno - ekono­
miczną. W trzeciej omówiony 
jest ruch murzyński w ostatnich 
latach. W czwartej, ukazane są 
perspektywy rozwiązania, pro­
blemu murzyńskiego.

PWN. cena 10 zł.
I,eonard  Turkowski — • Spot­

kania świąteczne” — Dziesięć
I

dowego i zdrowia psychicznego, 
w urzędach zatrudnienia itp. 
Absolwenci stanowić będą dob­
rze przygotowany personel re­
alizujący politykę społeczną w 
naszym kraju.

W tej chwili odczuwa się 
poważny brak tego rodzaju fa­
chowców.

Tekst i zdjęcia Zb. Zint

onowiadań poświęconych War­
mii i Mazurom. Autor, poeta 1 
prozaik, próbuje ukazać zmiany 
w psychice i życiu mieszkań­
ców tych ziem, wywołane wy­
darzeniami ostatniej wojny.

Pojezierze, cena 12 zł.
Jan Gwalbert Henryk Pawli­

kowski — ..Bajda o niemrawcu” 
— Legenda o halnym wietrze. 
Baśń jest napisana gwarą gó­
ralską. Ilustracje do książki 
wykonała Maria Pawlikowska- 
•Tasnorzewska. Autor, pierwszy 
mąż Pawlikowskiej - Jasnorze- 
wskiej, był wybitnym znawcą 
kultury Tatr i Podhala. Wyda­

ze . . .
Berlina i białe flagi 
samych ulicach. Jest kapital­
na sekwencja, której 
rem” jest Keitel, oczekujący 

____ na moment podpisania kapi- 
nie książki zostało wznowione ] ^ulacjl. I jest wreszcie zanoto- 
po 40 latach.___________________________ “* " *

Wyd. Literackie, cena li *L 1 dziewczyną w mundurze, r«-
wana na taśmie rozmowa z

Rozrywki umysłowe • Rozrywki

MIKROKRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. diabeł, bies. 4. 
twórca religii popularnej na 
Cejlonie, piw. Indochińskim i 
w Indiach, 5. rzeka nad którą 
leży Tbilisi, 8. izdebka klasz­
torna, więzienna, 10. marszałek 
wielki kor. stronnik Bony. 11. 
aktor grający role kochanków.

Pionowo: 1. kolektywne go­
spodarstwo rolne w Izraela. 2. 
pierwszy lotnik. 3. legendarny 
władca Krakowa. 6. dziennik, 
centr. organ Wł. Partii Komuni­
stycznej, 7. roślina ulubiona 
przez rzeźbiarzy, 9. stolica Gha-
ny.

j „GŁOS NOWBJ HUri”. i 
' adres redakcji: Huta im ie-
( nlna. Telefony: beeposrednl - . 

121-93. prtea centrale Bil. «01-H . 
411-te, wtwo. 11-11 <red. o«- J 
pewledalalny), M-li laekrelara 
red.). Draki Drukarnia Pra­
łem w Krakowie, ■!. Wielo­
pole U L-l*

„BERLIN" 
REŻYSERIA: JULU

RAJZMAN 
PRODUKCJA: RADZIECKA 
KINO: „ŚWIATOWID”

OD 31 BM.
Po dwudziestu latach wraca 

na nasze ekrany klasyczny 
już, nagrodzony w Cannes 
film dokumentalny scenarzy­
sty i reżyseria filmowego Ju- 
lija Rajzmana. „Berlin" pow­
stawał w gorącym klimacie 
ostatnich akordów' wojny, w 
atmosferze radości i dumy z 
okupionego krwią zwycięstwa. 

Reżyser Julij Rajzman prze­
bywał na froncie, kierując 
pracą 38 operatorów I Frontu 
Białoruskiego i I Frontu 
Ukraińskiego. Znaleźli się 
wśród nich ludzie, którzy 
przemierzyli cały szlak bojo­
wy od Stalingradu do Berlina, 
autorzy unikalnych zdjęć z 
czasów leningradzkiej bloka­
dy, bojów pod Królewcem, 
kronikarze wielkich bitew 
powietrznych. Znalazły się w 
filmie również zdjęcia kręcone 
w Berlinie przez operatora N. 
Bykowa, tuż przed jego 
śmiercią.

W czasie walk o Berlin na­
kręcono 30 tysięcy metrów 
taśmy. Ten gigantyczny mate­
riał zdjęciowy, uzupełniony 20 
tysiącami metrów zdobytej w 
Berlinie niemieckiej kroniki, 
trafił na stół montażowy. 
Realizacja całego filmu trwa­
ła rekordowo krótko, bo tyl­
ko 16 dni.

W samych sekwencjach 
walk na ulicach Berlina, jego 
zdobycia i kapitulacji, jest 
wiele kadrów, których znacze­
nie wykracza poza wartość 
zwykłej rejestracji faktów. 
Wiele sekwencji czy zderzeń 
montażowych kryje w sobie 
duży ładuneK emocjonalny, 
rozwiniętą myśl, refleksję na 

■ temat psychołogicznych-aspek- 
I tów klęski faszyzmu.

Widzimy ujętego przez żoł­
nierzy radzieckich wojskowe­
go komendanta lotniska Tem- 

! pelhof, przecierającego oczy, 
nic mogącego uwierzyć w to, 
że nigdy nie powtórzy się już 

i na lotnisku triumfalna defila- 
: da w obecności samego Goe- 
jringa. Jest w filmie rozmowa 
j z oficerem sztabu Hitlera, o- 
statnim człowiekiem, który 
go widział. Są butnie wycią­
gnięte ręce w faszystowskim 
pozdrowieniu i po chwili .¡nne 
ręce, ii^gające pó kęs chleba 
rozdzielanego przez radziec­
kich żołnierzy. Są sztandary 

swastykami na ulicach 
na tych

„bohate-

Poziomo: 4. umowa, układ,
7. pewność siebie, 8. wydłuba­
ne naczynie do wyrobu ciasta. 
10. belka nad strumieniem. 12. 
ptak albo tytuł pośmiertny as­
cety muzułmańskiego, 14. waż­
ny'w kopalni, 16. ropień, wrzód, 
18. może być kryminalny, poli­
tyczny, wojenny, 21. starszy 
flisak. 23. krążek żeliwny w 
płycie kuchennej, 24. ma skrzy­
dła a nie ptak, 25. Wawrzy­
niec — poeta, filolog i geograf, 
przyjaciel Celtesa ur. ok. 1465 
zm. 1527 r., 27. tajfun, tornado, 
28. obierka. 29. hetman w. k. 
zwycięzca Szwedów pod Trzćia- 
ną. Pionowo: 1. dzieciństwo
dnia. 2. dyplomata b. wysokiej 
rangi. 3. popularna roślina do­
niczkowa. 5. Zagłoba nazywał 
to wiwendą. 6. parzące ziele, 9. 
substancja zbliżona do kauczu­
ku, występująca w soku wielu 
roślin, 11. kandydant na maj­
stra, 13. Nowy Świat, 15. poczu­
cie godności osobistej, 16 osa­
dził na tronie egipskim Kleopa­
trę, 17. odcinek biletu teatralne­
go, 19. najcieplejsza w łóżku, 
20. światło na słupie. 22. konfe­
deracja magnacka z 1792 r.. 25. 
członek kapituły przy katedrze, 
26. kojarzy się z wojną, bara­
kami i drutami.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADA!» 
Z NR 41 WYLOSOWALI:

1. Stanisław Hasała — N. 
Huta. os. Młodości 2 m. 18 A;

2. Stanisława Kurza N. Hut», 
os. Urocze 5 m. 47;

3. Janusz Cis — N. Huta, oe. 
Willowe 25 m. 1;

4. Władysława Igielska — N. 
Huta. os. Jagiellońskie 12 m. 33;

5. Mieczysław» Ekstowicz — 
N. Hut*, os. Zgody 11 m. 27.

Uwag»: bony wysyłamy poes- 
H-

gulująeą rocti wśród ruin 
Berlina. Patos jej wypowiedzi 
jest naturalnym odbiciem 
nastrojów i emocji tamtych 
dni.

„TANGO DLA 
NIEDŹWIEDZIA” 

REŻYSERIA: STANISŁAW
BARABAS 

PRODUKCJA; CSRS 
KINO: „ŚWIT”

Jest to czwarty film znane­
go słowackiego reżyseria Sta­
nisława Barabasa. Komedia 
satyryczna, ośmieszająca sy­
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Kqcrk filatelisty crm

25-lecie Ludowego 
Wojska Polskiego
Dla uczczenia 25-lecia Ludo­

wego Wojska Polskiego Pocz­
ta Polska wprowadziła do obie­
gu dziesięć nowych znaczków, 
których rysunek przedstawia 
sceny z walk polskich żołnie­
rzy na frontach II wojny świa­
towej. Są to reprodukcje obra­
zów malarzy polskich. I tak na 
pięciu znaczkach wartości no­
minalnej 40 gr znajdują się o- 
brazy: M. Byliny „Wrzesień
1939” i „Lenino”, L. Maciąga 
„Partyzanci”, A. Boratyńskiego 
„Monte Cassino" i S. Garwatow- 
skiego „Na przedpolach Warsza­
wy". 1NS znaczkach wartości G3 
gr — M. Byliny ..Nysa" i „W 
Berlinie". K. Mackiewicza ..Nad 
Odrą”, M. Mokwy „Blyskawi-

umysłowe • Rozrywki umysłowe •

KRZYŻÓWKA

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 42 

„POZDRAWIAMY DELE­
GATÓW NA WOJEWÓDZKĄ 
KONFERENCJĘ PARTYJNĄ". 

stem niewłaściwego. Krótko­
wzrocznego zarządzania przed­
siębiorstwami państwowymi 
przez dyrektorów, którzy z je­
dnej strony kłaniają się boż­
kowi biurokracji, z • rtifcie: zaś 
— gon ą za dewizami nie 
przebierając w środkach. Jest 
to wiec satyra zjadliwa i 
gorzka, odsłaniająca Drutal- 
nie ludzkie słabostki i hipo­
kryzję.

Film jest czarnobiały szero­
koekranowy. opracowany w 
polskiej wersji językowej

(dr)

z
Kasewniki pocztowe 
okazii V Zjazdu PZPt

- Z v Z o

Staraniem Wydziału Propa­
gandy KW PJ.PIt w Krakowi« 
poczta krakowska przygotowała 
okolicznościowe kasowniki, upa­
miętniające V Zjazd partii. Po­
wyżej reprodukujemy je i infor­
mujemy wszystkich miłośników 
filatelistyki, że będą one stoso­
wane w następujących dniach-

1. nakładka do wirnika me­
chanicznego w Upt. Kraków 2 
od 25 X do 11 XI:

2. kasownik w Upt. Kraków 1 
i Upt. Kraków 28 — Nowa Hu­
ta od 15 X do 10 XI;

3. kasownik w Upt. Kraków 1
od 11 XI przez wszystki dni 
trwania V Zjazdu. (lp>

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
1 listopada br. Wśród czytelni­
ków. którzy nadeślą prawidło­
we rozwiązania, redakcja rozlo­
suje nagrody — bony książkowe.


